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:Mtesięnttlie ko-p. 75. Kwarlalnie rb. 2.S. 
Za odnORz. do domu jednornz.. kop. 15, dwumz. kp. rus. 
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( ~ \: . . . . -,--...--- KrdakGJa 1 ftd1lnlma0Ja w ludzi: IJ"Gblll a kop. u Wyr6~ najmniej 80 kop. 

.••. ;."':ce.na numeru poJedynczego w Warsz•n•la 
·(;::t I w Ładzi 4 kop. . Piotrkowslu1 81. 

łł\tdałin1 (po tekA~)! kQp. so za wt~ ~tłtowy (m. ł. ssp.~ 
Rat(tlutagb kop. U r:a. wtem petitowy (tJtr. ł ap.). 

Rękopisów niezast:rzetony~eh Redakcja nie zwraca, W działu 1t1ndłau1yn1i kop. ISO za wiem petitow. {str. 4 s.zp.) 

lL~ E: Czestoobowa: ul. Panny Marji 26; Tom1szów: F. Gomulicki; Płoak; Admin •. „Kurjera Płock.*; Pahianlom Biuro dzien. A. Wadzynskiego; om w Sosnow• 
· ·. · · · 011, KaHszu. Łowiczu, Łom:tv I Będzhde. 
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quatre" według wyratenia Brunetiere'a. Za 
najlepsze dzieło Sienkiewicza uważa „Szki~ 
ce węglem", o których zresztą pozatem nic . l teld fb 
nie mówi. Takim sposobem, według p. -w,., BERLIN. (Uxzęc1:owo). Wielka Kwa- I grupy wojsk genera " " · marsza · 

ftilnór o lionkiowicza. OJ.Ilunlkat niemiecki. 
talent Sienkiewicza wyoze:rpal się i zgasJ . tera Glówn.a donosi 3 marca.: 11 & e k ens 6 n a. 

'(o) W ,,Now. Wrem." ukazał się nie- przedwcześn!e · 1

1· przy ciągle padafącym śniegu trwała. ru&-
o oburzaią.cy swą formą i treścią arty„ . ~, · Żdby oJde·,......8„ w .;,,7ei" swe&-0 narodu 1 Wschodni teren walk„ 

J - ' ' " V . ~J. " '°J "'- I.':) 4 , elit lka maezna. dzlalalność oo}oiwa. pana K. yYaliszewskiego o Sienk1ew1- tę rolę, ·jaką wziął na sieb+& a~tor „Ogmem J!ront wo1sk generała-/ ma/rs~a Nie wydarzyło się nł.e ztuu:nierm~ 
Niebawem też wychodzący w Peters- i :Mieczem", musiał on z .. komecz:ności po-. kJJi~ct.a Leopolda Bawat'tikttJgo. 

'"< . gu „Olos Polski" wystąpił z repliką, w niżve sie do tlumn, do wvmaganej prze"Z • 
11 

k . t , je-zi Zachodni teren walk. 
'.~órej p .. Bronisław Galczyński, jeden z za- tłum sztuczności, chimer f nieuniknionej . Pomt~zy I u s z · ą, a · orem su· n,,,.· -.:łd...t„„„ wvwlad.oweze nnwUków 
to~yW.eli teatru Ne>woczesn~ należytą da- banalnośei".- piszę p. w. . N ar o cz, iaik rownid nad St och<> dem "" vu. mAit.1 •• „ „ --o 

'je ~prawę pretensjom z ,,Now. Wr.". To .też p. w. chwali Sfonl.."iewfoza nie- j ogień artylerji byl ba:rdziej oiywioo.y, antę nsifowaly nad ranem pod Hu I I u eh ł 
. .. Arlykul P~ Gałczyńskiego podajemy w tyle jako pisarzs, He jako cz1owleka) Pc;d- żeli dni }}O'prze.dnieh. Li e V i n, a w god:zinadt wieew:rnyth W 

· ~ości: · nosi jego skromność, szhlehetność i bezm„ '1· Pod w 0 r 0 :n e z y n e m, nu.. mclloozłe innych punktach frontu Art o ł s ,WTPrze.4 
o • • Daleki jestem od zaprzeczania komu- t • • · • <l z ajba:r · ł oo.a i 'ł... d eh ów l~J. » 
ikolwiek prawa do przemawiania lub pisa~ e~~~~o~c, naz.}'W_a g .. 'O '!J·e. nym · n dM I 6'd .Ł u e k: a, oo. działy atMtuj~ee n .. a. szero-. ma e · z a„J o na.ny row ' 
"'.''a na J"ak1'kolw1'ek ·temat. tembardzie1· na dzieJ dosfo.tn~cll, nttJ~ardzH;.ł czystyeh P~_;;, k"'Ś"'i 2j~ Jrlm wta1•0''ru~k do stan&wiska. ro- staJ:y '\\"S'Zęd:zie odrzuoone. 
!UJ. , stawfoiell świata hteraelnei;i;o wszysbueH " " / · """'4• .„r> .... 'l:!'"J A 
temat tak w danej chwili żywo obeho<lzący 1."Tajów". Poounąws się. tiik dalece w P-O:- syj~kie@:G na głęoo~ości ~500 m~trów i .P<>- Ne. obydwóeh brzegach n er e ~ 
ikążdego z nas, jak śmierć Sienkiewicza. Ta chwałach dla wie 0 pisarza .. p. w. oba. Wl"OOUy, po zburzenm kryjówe-k, ze 122 Jeń- gr&Iy się ~towne p~tyo~ki pieehoty, w 
bolesna i niespodziewana strąta, iaką po- wia slę, że mu ni~ uwierzą i spieszy zapew„ cami i 4 karabinami maszynowemi. których nrnprzyjaeiel, próes krwawych 
niósl naród polski - wywolala z natury „ • b tra , · d N ,.J... ~ tr n an• ńoo • 8 k .bmó.w mit.~ rteczy echo bólu u kamego z pisarzy po!- me ·0c swe3 · ~:> - nnc~?1• . , Podeza.s natarcia na wschoozie o .i: a- I ;nra:~ u acu uv J0 w l ara ..,,,.,_.,,„ 

• Moorę o mm sadzac zunelme bezstr<ln- • • · · . • • _.( -.ł k ł • d h 
skich,. echo wspó.lcz;ieia u każd~g~ mei;nal 1 nię ~iewat oprócz przestrzeni materjal- r a! o w ki hezba Jfni;uw z.w;ę szy a mę o nowy~ · 
z wyb1tnyc~ rosyJskrnh i europetakieh pis~- nej:.~z.ieliłyna·s urwsze inne jeszcze rze- 3 ołicor&w i 276 s»eregowcmw, a. mobyez N~d A is n.a i w B z am Pa n! i Mh: 
ny •. ff est Jednak pę.~ian gatun~~ ludz1, ezy i stosnnlti pomiędzy nam1 poi:o~tawaly do 7 karabinów maszyn0>wyeh. mały się naita:rc1a fraJJ..ou:zów Bkier&w&ne :u. 
iktóremu bym zabronił( odzywać sir~ w ta- zaw11ze bardzo dalekieu. na-sze roiwy. 

qJ<lej chwi!i, ~t6remu b~ zaprzeczył prawa Wierzymy chętnie I przyznajemy <1ra- Na froineie Pierwsr.cr GeneraJ-Kwatenntsi;n 
pt:zemawrnma nad. tr~~n't· .. Są. to cf pano~ m? iż nie fywHiamy w t-;m kierunl'U mgdy ge:nerala pulktrwni,ka arey~ęei11. J ó ~ eł a „„ Lmlendorłl 

· w101 którzy ,,wyp1sah się 'Z narodu. pol- neimnieiseyeh podeirzeń. Gdyby było prze- i na francie 

s~~~az~b~~.J~~~~~rzy~ cl~~,~~-d~~ćotem.~oW~yz ~~-~~~~~~~~.~1~,~~~~~-~~wc•n~~~~~~~~~~~~~~~~~w meJsz~ w~r~ki rok~1ą.cej narodt>wolct · pewn~ci~ w ;eplsce zdzhvl~nie. To tez o- ,,,, 11w •1 ;;; · 4 u · ZJ'!I 

S1enkiew1cza na1w1ększa, przed Mi"<r aobJ.sta reflek~da p; W. nie 3esri: przexnaczo. . p • . „ . · 11 •k fy f 1r· 
dem zasługa ........ to właśnie uidrowienil;l or. %111 dla publfoirtośei polskiej. Nie trzeba I . . ~ny $posobnos~l p. w. klepie po raM nomum a . urBG1\18. 
gai:iizn::u ~polecznego polskiego z tęgo .za-. zapo~inaó, te artykuły p. yv. drukują się w m1en;.u ,~ar~d polski 1 tak g-0 przytem zaahę- K<mstantylmpol, 2 maJ;:ca. ~ Glówna kwa-
lboJętmema na przynależnośe narodow~, j~mku rosyjskhn w gazeme ,:Nowo1e Wre~· ca 1 łio„eza. . tera don{).$i 1 marca: · 
które ~rozilo paraliżem. Spole~zeńslwo po mtat', ~ )rtórej p. 'Jl· jes.t l'lieraz)>n:edsta: „Pi:ze.z os.tatnie pięćdziesi~t lat poła.cy I Dnia 26 luiego ·silny nieprzyjacielski OO... 
~ .. meslychanym upuście I.rrw1, jaip. ~ił!! . Jako t•f>ol~ln.i. po.mrn~z-0zyk : . Do te1 I nau·eeyh stę wiele .. J. ednakowoz pod. wzgl~ J dział bwaletji l piechoty uslfowal posunąć sll) 

. ~IeJsce w r.1883, odzys:~ało P?Woh siły l _mnsi być n.aJWido~n_ieJ. p_rz;i,-~aiany o. dem _takt~ i dyseypir~1y będą musieli jeszcze w Persji ku nas.zym stan-0wiskom p.rzy drodze 
ru.~ło, ~e zac~alo tracie pa1m~6 i .gu~Ić bow1ęzeJ{ 01!lob1ątej !' bhzk1eJ zaz~·łości ze urobić duze postępy<. Hamadan _ Kaswin, lecz za pomocą nasz.ego 
n~c związku hlstoryc~nego. • Sienkiewicz wszystk1~mt makom1temi lub wyb1tnemi o- Gdybv rzeczywHfoie tak było, byłby to ognia ziostat odparty. 
p1~r~szy spo·strzegl, ze naród biz pa.„ s~b1stoś~1ai;if ~ _Po1!Jce. Albo~iem na~z jedyny '\1\tzgladł pod kMrym pan Waliszew- Dnia 27 lutego doniesiono tyllro o jedne2 
~.· 1.ę .. m. to . rzecz obłąk~na? ta_k • sai;na 1 biogra. f.··· 1 w1ialbrn1el Katarzyn~ tlomao.eyl się I skif pozoataf. je .. szcze. całko~.1foie ,,pol.akom. '4• potyczce pomiędzy oddziałam! wywiadowczy~ .~ak e.zfow1e~ bez pam1ęm. S~enkiew~ j przed .sw~Ją publfoinością p1etylko z tego, Powlnie,n 'eszczf.l zrobić duże postępy pod mi. 
q~u~z1l naród polski, przywr6eił mu pa- l ze „bl!ze1 me znal Sienkrnwicz~, alę na„ w-zrrl dem ltaktu 1 dyscypliny. Front buka.ski: w nocy na 28 lutego 
m1ęc, do zdrowych zmysłów przywołał. Jed„ I wet, kiedy jest m:owa o ks. Franeiszk;J Ra-1 ti ę p • • • st· l prieszkodzono niepnyjacielO'\vi w planowa· 
nym z Iiczn~ch_ następstw tego faktu. było I dziwille, to i wówczas s;pieszy zapewmć: Wow~ł.'l:s. ll!oze. me ~~d~ie korzy a ze nym przez niego napadzie. • 
PO":str~y~~me gęs)ego w swoim czasie po.. I ,,Osobiścte rue zntm księcia Franciszka · s~qso?ności śm.ieirm wie,~iego puia~!l i Na innych frontach w dniu 28 lutego me 
jaw1ama srę nowych francuzów, a .zwlaszezn 1 Radziwma. Dotychazas jednak wszyscy je- I wie!kiego o~~a;el~ Polsk!, aby. módwfy 0 wy<larzylio się nie takiego, oo by było goonen: 
W.emców i rosjan o polskim nazwisku. go rodacy zariewniaH mnie jednogłośnie, iż 1

1 

sobu~ i opowiaasc medo!Ze--re ~n~g okt'o u~·agi 
.. . Dla tego wydaje się nam do przemaą nic na tem nie tracę". • tem, jak to. w. roku a,s·1em z1esrn .~n; o- • 

'Wi(l.nia nad grobeill: Sienkiewi_cza na.(mniej Ja myś1ę, ie i on nie wiele. 17..~ś Sienkiewicz. prosit. pana 'Y'ahsze;v- Konstantynopol, s mare.a. (T. wt). - Gló-
powolanym wszelkiego rodza1u ubf !Y po- •.. Ale za to znam odcbn;e kil1iP najbllż.. 3.n.iego ? protekcJę, dla ofrzyma~ia risady wna kwalera donosi 2 marea: 
lak" - którego nazwisko kończy się na l szych jeo-o krewnych§'. nauczyciela w. P"6";nym aryst~kracyk.~ym Na pólno~ od Tygrysu niepr:zyjaei~l zbli~ 
,,@t. . . . „ • . • • 1 Pre~umeratorzy m~ą być spokojni. dornu w Pary~ ~ J~k pnn Ylnhsi1ews ;1.3 z~ tasie powoli ku naszym nowym stanow1~om. 

·. Co m~ze pow~~dzu~c o S1en~1yw1czu np. Iforespondencie z Paryta redakcją ~azety wz~lydl! na 1;1~~l~sciv;y .~ierune„r „ d~ alal · w walkaeh dnia 26 lutego ogniem arty· 
p. K. Wahszewsk1J, były wlaómciel m•!•go „Now. Wr.'' zlofyla w. ręoe.osob)" należycie n~s<I p10ar~.k1e1 Si&nlna".'""" 0<Vn°?' 11 m~ lerU zatopiliśmy kanonierk~ niep;•YJ•;,i•!•ką. 
:folwarku pod Kaliszem, entuzjastyczny i za- ustosunkowa.nef.. ... · teJ prote.kcJ1, co i obe~ie szer~:? . 1• za po .Tednocz.e~nie uszkodzono meprr·Jac1ehki 1a-

. ,1gliowany historjograf miłostek Katarzyny Taki iest główny sens artykułu pana niocą r6znych a.rgumentow moty.rnJe. ID{}ch6d opancerzony i wzięto do niewoli 1e 
II„ który, mieszkając stale w Paryju, „zap1- Waliszewskie)ro o ,.po.lskiej tragedji l o Autor „Szkiców węglem" pisywał w6w~ szeregowców i 1 oficera . 

•• · J;fil się" do narodowości rosyjskiej i w k?"" Sienkiewiczu'': C:ala reszta Jest przydat„ czas korespondencje do jednej z gazet war- Zastępca Glównodilwndząeego 
·<w~:spondencjach swych Óo gazety „Nowoje klem i sposohnoś.nię jedynie do klepania po sza.wskich i napadał w nich, czę<:;fo nie „b.ez Enver PaHa. 
;~l'emia" pis~~ stale .o rosjanach nl!lY", a t1 ramieniu to Sien~tewfoza,. t~ chocby !yllr~ racji, ale niekiedv, ze zb~!nią au:~wosc1a, --
~lake . .ach „<:Ill ? . d . ' . kt' u księca Fr. Radzw!łła .kt1 uc1eszke gtynawrndzt właśnie na tę częśc I~;lonp P?lsk1e6 w Pga~ Komunikat bnłnarski. 
i 'o moze opowie w~c szczur, .orY

0 
- rosy.isk.fe!, stanowląceJ gUiwny ~:on gens ryżu, do kt?rej .Pras11 naiwn.1e, ~- ~m. 

·~!~}d na brz~g, o o.broncaeh .za~?z~n'"'~o czytelmknw vazety ,.~?W· Wr.'. wprowadzl 1 to 3es~cze w. roh. ;1o 1·'-~ore1. o Sofja, 2 marca. - Glówna kwatera d'Onn-
" ~Jfl"ętu? Z gory rnozna przew1dziec, ze Je- Pan Waliszewski] zwraca uwagę na to, ile mi wiadomo, me posiadał zadn~ch da~ si 1 marca~ 
;:tQ punkt widzenia będzie inny, z.iii punkt że na proteśeie grupy polaków, mieszka~ n~:ch''. Front mncedońskł: Na całym froncie slaha 

:.:„?~łdzel)ia ]to~endanta. a,Ibo z~łogi. Zt pe- jących w Szw~JcarJi, prz~ci.wko ~kto~i ~ dn. Szkoda, ze p. Waliszewskij nie wska· działalność artył·erji. W luku Cerny, podczalil 
·• ,'f:lWŚCl.ft. będzie bardzrnJ frzezwr. Pa:rząc ? hstop~da, nie bylo poap1su .S1e;ik1ew1.cza, zal, kogo polecił na to mieJsce i czy ow~ ~°: zat~mania się ofenzywy włoskiej, wojska nie, 
";••'J(;z~OkJb pa~ąe ~ brzegu, będz1e .on :'ape- Jakkolwiek byly po~ n!m J?Odmsy. k1l!rn dzina ar stokratyczna jest mu dzrn!aJ mieekje w:r.i~ly do niewoli 5 ofkerów i 31 gz~ 
•::~e b~rpzieJ ?bJektywny. ~le n:ektory~h członków tego komitetu, ktorego S!enk1e· wdziecznay za obronę pupila przed takun re~owr-Ow, naleiącyeh do wloskieg.o pułku Pie· 
. ·~.· >P~~y MJleps~ych chęciach me będzie wfoz ovlnrezesem. Dystyrn{o:'r'mJ'. 111;toryk nau~~ycielem jak Sien,kiewicz. ch~tv nr. 162. 

,~.. . G~ tanu~ .zro;mm~~c: • rosyjski tłómaczy to t~m" ze Sien1newrnza ·J~.źeli równolegle z narodem polsktm Na rówuinie pod Seresem potyczki patr-0li. ~J'f o „ P. Wal1~zewsk1J 1e~t ta~ bezstron~y 1 „horyi~nt poJitvcznv bvl ogranfozonv. i Waliszewskii zrobi postępy pod względ W dolinie Wardaru i nad Strumą dzis.la.1~ 
i;;2c, - 01'11~1;1!~.Y Jak ~am ~1łat, tednak~woz ;;: W dzis;e.fM;ych b1rr·zliwych C7-asaeh trud· d~~ taktu i dyscypliny, to pozostanie na ność ln<tników. t ifF ~~l}g;]: !!enk!ew1?za nie do.1rzał, me m~„ł no mu było ZTlttleźć prz~d sohn ""~vrafo~, dal historvkiem rosyjskim, szperającym w Front rumuński: Stareia pomiędzy pos e-~~:.;-? dajrzec t'ne w1ęceJ, oprócz „starych zna10~ droae „ ""'rzvtem zanadto bvl n1ewolm- . 

1 
. K. t yny 0· s:enkiowiezu zaś 

0 
runkami. 

"'; lll ~ '' At p t i A · '' ·e .... ' ...,. 1
' • • • d syprn m a arz , • ..., , 

t!f ...• „ ,.,. , 'ł:• ~sa, RT osa ramI_sa ' or~~;l ,: ki em swej ponularno:śd, ełtocrnz mrr Y narodzie polski'm '1 snrawach .iego głosu za-
~t~~·~ · rJreJ kopJi V:a1stafa. yY ,,Qou \1~'!' 8 A ~ię o nia nie doh:l~l i w obe~-:1em pnk~" bierne nie będzie, He ie nieprzyiemne jest 
,:ce.o:~· ~o deko:racJe z pą.p1;r maehe i. 3ar I leniu. popularncśc ta or.z;romn1e unadla . „1t1ch'"'Ć ,:.tU,:i"sza. gdv mów! o chrześeifań-
...... ~ Nerona .który me może me o-· ' ,,, b • · lni "1 • u "' ~11~· 1 

'b • · d ń h t 1 l fonrka'~' '· w B z d !!matu" i ! Jakim s'1o.:..ohf'm mo„e vc n1ewn : stwie wo,rro e u po Je y CZJJC apos o ac 1 
,, ~~tllliie P@tanie'ckteh~~, '~a~ias~"' po~z11kiM ~ k:mp po:mla~nn~i i~oś, kt~.tej p<ei:ul~~~i~= 1 w szczególności. 
"mre1 ;gł:e'hokości, znajduje same wyszuka- l n:e m~ 1 o .nią sie m_e d~bi.111 : t / 

1 ~t>~.ue,teł11ości ..L. „un chevęn coupe en rue taJemn1e1;1. pana Wa11szewskleg · 

Kownnikatv francuskie. 
Panrż B marca. (T. wl.). - Urzęd:owo do-

~„ ' . 

l nosia 2 marca po poludnrn: 
Na ii:tchodzie od Soissom1 ialamaly tll.i~ 

wiec:wrem dwa natarcia na stanowiska nasz.a 



; ' 

na północnym wsd:wd~e OO. Vingre. Nlemey 
,ponieśii strly. 

W A.tgonach wtargnęliśmy de> TO'WÓW nie
mieckich pod Vauquois i wzięliśmy jeńców. 
Dość 'Cl:iywiona walka artylerji w lesie Avo
eourl. 

Paryż, 3 marca. (T. wt)". - Urzędowo do.
n.os:m 2 marca wieczorem: 

Na calym froncie dzień minął spokojnie 
bez działalności piec.h<>ty. Arlylerja nasza o
strzeliwała skutecznie k-0ncen1iracje wojsk nie.:. 
przyjacielskich na północy od AiS:ne i na le
wym brzegu Mozy. 

W ciągu ostatniej noey latawiec nieprzy
jadels.ki rzucił kilka bomb na drogi łączni· 
kowe po<l Compiegne, lecz wYrzą<lzHy one nie
znaczne straty. 

Komunikat anuinłskt 
Lc:mdyn, 3 marca. (T. wt). - Główna 

kWate.ra d-0nosi 2 marca: 
Na północy od Warleneourt a Eanconrl 

o.czyniliśmy dalsze postępy. 
Na północnym wschodiie od Puisieux au 

Mont odparliśmy ze stratami lokalne ~o.ntr
ataki niemieckie na nasze, wysru:n.i.ęte naprzód 
Btanowieka. 
· Na pólnoenym wschodzie od Gnedecourt 
i na pólnocnyrn za-chodzie oo Ligny i Tlrilłoy 
w w-yniJm wa1k nad ~~cre wzięliśmy dziś do 
niewoli 1 oficera, 127 szeregowców i zdoby-
11śmy 3 karabiny mn.szyno·we, oraz 4 moź(faie
rze rGwów 'Ochronny.eh. 

1' •! t b I .. ' . 1iOffiHIKH E UHSKL 
Le Hav:re, 2 marca. - Główna kwt:tera 

ruonosi 1 marca: 
Na frł}ncie belgijskim była dziś ożywiona 

dziafalność artylerji w okolicy Ramsca{lelle, 
Dixmuiden, Steenstraete i Hetsas. 

łlomnnikat włoski. 
R.i:;ym, 2 ma:r:C'a. - Glówna kwateira dorITo

si 1 ma'.l.'C.a: 
Na ws:v1s.tldich terena,ch walk ;pa'Il!owa1a 

WC7JO:raj wzmożiona dziBla:mogć arlylerji i to
ezyly się .gwaUow.ne walki w di0Jinad1 I:eclro 
:i Lagarino, w górnej A visio i na fł'®cie julij-
skim. · 

Na sfolrn1ch Uoute. Mosdagh (plasko\vzgó
rze Asiago) od<l:zialy :nfop:rzyjwcie1sikie po przy~ 
gotowaniu Dgniowym zaaialwwały odcinek f 

na:szJ-"!Ch r-0wów; :m:~trly fl;TIB D'o.pa,rte i ;p1o•nfo~. : 
sły 7~naczne strs ty. 

Tei"l .sam los s.:ic,[kal jnny atak: na ~Ja-no~ 
· wiska nasze na p6JJJ.ocy ,od s~be.r (Gor}'~cja); 

wzięliśmy nieeo Jer'irów. 
Lata:wce nieprzyj<l!cielskie rzucily na Go-. 

eycJę bomby, kt6r0 z.r.m1ily 4 osoby ey~iJ.ne. 
Wfole innych U:"ilowalo dokonać wydee:ziek w 
powietrzu, lecz z:ostaly p1'Zepęd7!on.e prze.z na~ 
sze eskad'l'J gończe. Dwa latawce nieprzyja" 
delskie m.zkodz.one ogniem naS'ZY•Ch dział z·oę 
s:taly 1.ies:tTZelo.ne; i ed-en !JYOid Bosoomalo, drugi 
na pólnooy od Duino. 

Gene)ral Cado:rna. 

tuemcv a mełrnv:t. 
Berlin, 3 marica (T. wl.). - Propozyeja 

przymierza n.iemieekicgo z Meksykiem, oczy-
. '\\iśefo jedynie na wypadek wojny pomiędzy 
Niemcami a Stanami Zjer1noczonemii, dostała 
Bię w ręee rzędu amerykańskiego wskutek 
zdrady popełnionej na terytorjum Unjt 

Biuro Reutera podaje depeszę z Nowego 
.Jorku, zamieszczoną. przez londyński „Daily 
Telegraph" pod datą 3 marca, która głosi: 
List własnoręczny pwła hr. Bernstorlfa, za.~ 
wierający instrukcję d!a posła niemieckiego w 
~leksyku, v. Eckharcla., zost.ał powierzony u
myślnemu, w drodze jednak został przejęty 
przez amerykańską policję tajną. 

WHsen wiadomość o propozycji przymie
rza niemieckiego wykorzystał w spos-Ob iście 
amerykański, przez co wzmocnił swe stanowi
sko względem kongresu. Znaczną większaść 
przy głosowaniu nad sprawą pełnomocnictw 

~ 
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p:r?:rnisać na.Idy wMaeznie dobrze i:nseeniz:o
wiuwrrm manewro'tli. 

„Lokafanzeiger" dowiaduje s:i'ę z.Hagi pÓ'd 
datą 2 b. m., następuj,ącyeb szezegó16w, cloty
miącyQ}h wypadków, popnedzających doniosłe 
,l)O~iedzenie Irnngresu1 &raz samego posfecl~e· 
lhia: Osobiste wpływy Wilson.a, ol"az~wpływy 
jego przyjaciół nie wysfai'ezały,. ażeby {1ae z.u.
pełną :rękojmię, ~e kongres. u.dzieli prezyden
tov.i żądanych pe~nomoenietw'. \ matego tó do 
dyspozycji ,,Associafod Press" oddano mate
rjały, dotycz~ee sensacyjnego oiHrryefa w spra.-" 
wio roli:(łwań pllmiędzy Niemcami, .a Meksy
kiem. Napięeie w kraju. byfo tak wielkie, jak 

. gdyh:r c"i1oflzifo o wyniki kampanji wyborczej. 
Do sali posiedzeń bez przerwy przyhywali po
słańcy, pi'zynosząc cale pl%.ki depesz:; Wresz~ 
cie przyięto mtfosck 1lYiłsona w:ięirn!<iośeią gfo
s6w. '103 nrzeehvko 13 • .,., 

Poni;waź o wszystkich wy<fancnfaeh d-0-
wiach!jemy Się ze źróiM nngic!slrfoh,. :należy 
przeto wszelkie wiarlom&ści traktować :nie
zmiernie powścit~gHwie. Jeżeli uwzględnimy 
cbro-nologfor.ny porząłlek otrzymvwrnlyeh do
niesień, wówczas wyp:ulnie rozważyć najnie:rw 
dome<Sion!e „Assor.iated Press" posiadające 
weiUug Bfora Reut0ra m~str1mi~ee brzmienie: · 

Gc1y Niemey planowały nic~gra:nkzoną 
wojnę pollwodmi, zapropcmowaly Meksykowi i 
Japonji przymier:i;e, na V.')'1.ładek, gdyby Sta.
ny 7'ie-dnoczone zeeheia!y porzucić neutralność. 
llfeksyk mfal ~'Płyn~ć na Japonię w tym wzglę

dzie, ażeby ta ostatnia odwróciła się od swych 
a!fantów i wzię-h m1zial w kampa.nji p:rzeeiwko 
Ameryce. W nagrol'1ę l\foksyk miał otrz)rmać 

_ fimms@we poparcie Niemiec, oraz Texas, No. 
w~ l\Iek.tyk i. Ari~o:nę, ja;~ rów1:ież J?e~ien. u: 
nZ':al w. :J~·mrs!nm '\vyn'Hm wo~.ny, ;;ald ~u~h 
6Sm.:.rnr.:t: memcv. Ur-ogu!ovuime m~eZ?i:!'«?łow 
po~icr~mw p<H::iovd uiemieckiemu w Me.ksyw 
Im, y. Ifokha:rcfo"i1 który na mocy instrukcji 
;; dnia 19 stycznia podpisanej przez sakrefo.:rza 
sfa:nu Zimmermanna, otrzymał upoważnienie 
{fo zaproponowania Carranzy przymierza z 
Niemcami i majem!!fozmtla go, że Thieksyk wi
nien wciągnąć Japonję w umowę. Instrukcja 
ta została doręczona pnnu v. Ec.kiuirdowi 
Jirrzez posła, hr~· Ber-nsforHa, który wówczas go
tował się efo pwwrotu ·do kraju za listem żelaz
nym. Niemcy pnedsta'W'tiły Me.ksykom spra
Wf· w fon. s~sób, jn.ko by .Anglja Z1)stała po bitą, 
a Niemcy &panowały świat przy pomoey nieo
graniczonej wojny łedz:i p0<dwoclnyeh. Odpis 
instrukcji z.najduje się w ręka.eh rządu ame
ry!m.i?.sldcgo. 

We,clług depeszy Reutera z Waszyngtonu 
frodek fon osi~g:ną,ł skutek. Jfongrcs stanął 
hez względu po str<}nfo Jn•eeyifonta.. , Republi
kanie w sena~-io m.-zehli się <kpo,zycji l popar-
li Wilsona. . 
, .. w edłu~ późni'cj~~yeb don!es:ień, urzęilcr~ve 

osvaai!ezerue JaponJI, opnbll!mw<t.:ml w "Wa.. 
szrngt®nie, zaprze~zafo kategmryc~.n:ie~ by' rząd 
japońs1.i miał kfoclykolwiek rc:;nva~ać ·we.zwa
nie, j;mifobne temu, jakie m:a?y mu doręczyć 
Niem.t-y za pośretlnfotwem Melksyku. 

W sprawie powyższych pe::."irakfarnj:i. ze źró
deł angielskich donoszą jeszez.c, .e9 następuje: 
Dokument ten znajdował się w ręb'.eh rząiht 
amerykańskiego O(l chwili, gdy Wilson zer\Yał 
stosunki 1 Niemeami. Ilyl ~n trzymttny w ta
jemillicy, gdy Wilson :iwróeil filię do kongresu 
o peln.omoenicnva, a kofie"Te.8 . wahal się jes7i~ 
cze. 

Według depeszy. Reutera, Lansing miał 
oiłezwać się o n-0cie Zimmmimmna: „Nie 
wie~ymy, by Ja.ponja miała vnoozfoć o tym 
i by zechciata. uwzględnić jakąkohviek pro
pozycję Meksyku. ·ufam, że ··Meksyk nie da 
się nakłonić do tego ze "\ngl;iclu na stosunki 
przyjaźnie (?)-. Co zaś dotyuzy wog6fo zmo
wy, to wiemy, ze istnieje Ollla de fatto, file 
możemy wszakże opubHko1ivać wszystldch 
szczegółów, nfo narażając na niebezpieczeń
stwo tyeh, którzy dostarczyli nam · tyeh wia-
domości: , 

Londyński „Times" don&ni ·I!! Wasz.Yilgto
nn: Rewelacje meksykańskie wzburzyły bar.. 
dziej cpinję publiczną, niż jakiekolwiek inne 
'Wydarzenie od chwili wybucłm wojny i zła
mały wa:11elką opozycję przeefiwko pełnomo'O
nfotwom dla WilMna. w„ sprawie zbroj_enia o-

PODSKI. 

krętów handfowreh. Wielu zapytuje się . re 

I 
.. z-dziwieni?m, jak sek.r:etarz sta. m1, ·. Zimn:ier
. .mann, mogl przesłać bst pn:el!i oeean. · Dzrnn
niki ame:rykańsl..'ie roją się od opollieśei o 
2ołnh•r3aeh meksykańskich .w uniiormaeh · nie-
mioclóch. 

Sf. Zfednoczone nrze~· aecyzją. 
Waszyngton, 3 marca. (T. wt).· - Senat 

uchwalił wniosek, prz.ewidujący 150 milj•onów 
dolarów kredytu, z których 115 milj-onów ma 
byc przeznaczony-eh dla prezyden:ta na przy
spieszenie budovry okrętów, zaś 35 miljonów 
na powiększenie liczby lodzi podwodnych. · 

Senat przyją1 wni·osęk dodatkowy, na mo
e.y. którego wsrelkie uchwały w sprawie okrę
tów będą obo-wiązywaly natychmiast, nie zaś 
od lipca. Senator Lodge, który z nac.iskiem 
występowat w .sprawie• powzięcia odnośnej 
ue11waly, piowie<lzial przytem, że kraj znaj. 
duje się w sytuacji,. która wkrótce może spro
wadzić wojnę. 

Sena•t przyjąl . prócz tego wniosek dodat
lmwy w sprawie budowy nowego doku na wy. 
brzeżu .oc.eanu Spokojnego i ucłiwalit jedno
g~'1śnie skreślenie klau:rnłi, wedlug której 
Stany Zjednoczone rozst:r.zygać winny swe 
spory międzynarodowe przy po.mooy aądu 
rozjemczego. 

Senat uchwalił Wł"eszcie prawo, pHprm1.
jt}ee kredyt w ·wyso.koścl 535 miljo11ów dola.-
ri~ . 

Zhrof ente otręt~ro .·. ~ondłm»iCb. 
Waszyngton, 3 marea. (T. wł.) . .:_ D·onie

sienie Biura Reutera: Kongres 403 glosami 
t przeciwko 13 uchwam b.ill, upoważniający 

prezydenta do zbr'Gjenia O;k:.,.ęt6w handlowych, , 
nie {fająey mu wszelako prawa stosowania 
wszelkich ~ro·dków" (otber Instrumenta lities}, 
czego szczególnie pragll.ąl Wilson. Jeżeli bql 
kongresu zositanfo dnia następnego przedsta"'.' 
wiony senatowi, wówczas bill senatu, pio1pie
rający pqd każdym względem rząd, zostanie 
zloż-0ny na jego miejcsoe, 1 spodziewać się na
le.Zy,. ze zostaną one wreszcie .przyjęte przez 
obie Izby. 

W snrHwle ,ncitunf kcHrR~u amen,. 
nerHn, S marea. (T~ wl.). - Berlińsiki 

,,Borsen Kurier" pisze: JeieU prezydent Wil
son dzięki wyl~du tajemnicy dyp1omatycz.. 
nej os1ągną1 pev,,-ne drobne korzyści. w poli
tyce wewnętrznej, wymógłszy na k,ongresie to, 
czego w zwykłych okolicz.noścfac.h -0dmów.iono
by mu zapewne, me będziemy mu tego brali 
za zle. Kwestją jest jednak, eey dojdzie do te-

r go, by prezydent móg1 wogóle zastosować zbro-. 

I 
jerua, jakich d-0:knać zamierza obecnie. Być 
może, iż nadejdzie .chwila, w której Ęongres 
falować będzie, te dzięki sensa-cjQm prasy a
me1Jika:ńskiej <lal porwać "się do nierozważne-
go czynu. i udzielil naZibyt wi·elJtlej .swohody 
<lzfalania swemu· prezydeńtowi 

Przyszłe stannwis~o bar. v.. Honn~t 
Wiedeń, 3 marca. (T. w!.). - Doniesie~ 

nie Biura W oltia: Wczorajsze pism i> odręczne 
cesarM do barona Ifomada v. Hotzen1forlia 
ze względów militarnych nie określa bliżej. 
ważnego stanowiska, jakie monarcha obmy
ślił na przyszlość dla swego wiernego dorad
ey. Niezwykle· seri!ecrna i wyróżniająca forma 
pisma~ oraz szczególnie zaszczytne odznaeze- · 
:nie najwyższym oriłerem \vojtilrnwym w zwią
zku z pełnym uznania natlmi.enieniem o nie
zapomnianych zasługach feldmarszałka pod
czas wojny świa.towej nie pozostawiają żad
nej .wątpliwości oo do doniosłości przyszłej 
sfery działania barona. Bęnzie to prnwdop<>· 
dobnie wysokie stanowi,sko· kierol"micze, Jakie 
będzie dla barona v. Konrada n.njbar1biej od
powiednie ze wzgięiłu na jego przeszłość i je
go zasługi."" W chwili decydującej br. v. Kon
rad, dzięki zaufaniu najwyższego wodza, JJO

stnje. powołany na to wysokie i wa~ne stano. 
wis ko. 

W podobny sposób Wyp<>1'-iadają ws1yst
kfo dzienniki. berlińskie. ,)l. z~ am . Mittag" 

pisze: Przeci'wnfoy nasi otfozują nfozadluga 
w jnkim punkeie najdotkliwiej uchódzi fob 
wspaniała organizacja wojny, prowadzoneł 
przez mocarstwa centralne. 

·-
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' Berlin, 3 marca. (T. JVl.). _;_. Arcyks. Ma." 
ksymiljan, ·brat ees.arza Karola, zostal obda. 
rzony orderem Czarnego Orla. 

,„, Znamienna łntero2łncf 1. 
Paryż, 3 ma.rea. (T. wl.) • ...;,. Na prz~ 

wczorajszym posiedzeniu parlamentu, na •]ctó.. 
rym ptzyznano kredyty dla drobnego handlu,,' 
socjalista Brizon z okazji wniosk•u w sprawi& 
-0dszkodowań dla agentów policyjnycli zain„ 
terpelowal rząd wśród wielkiego ·poritszenia 
w Izbie, czy prawdą jest,.że policja w Ljonie. 
i Paryżu Ć\'\riczy się w używaniu karabinów 
mas~yno\vych. .Minister Ma1ey zaprzeczy! te
mu.. 

ftnwv. port rosvf sRt 
Kopenhaga, 3 m.arca. {T. wl.)'. -- Dzi-eu. 

nikt donasza ze Sztokholmu: „Aftonbladeit'~ 
dDwiaduje się z Helsingforsu: Rosyjskie wła,.;. 
dze wojskowe zamierzają · urządI.ić nową Stil• 
eję marynarki pod Wazą na wybri.etu fin„ 
lan.dvklm, gdzie będzie się równi~ kończył 
budowana z Petersburga przez Flnlan<l.ję no. 
wa Mrategiezna etroga_ ielazna. Pod Wazą wy.· 
brzieże rozwidla· się na przestrzeni 8 miU Jesr 
oddalonem Od wybrzeża szweekiego tylko 
dwie do trzech mil. W Wazie budowane są 
wielkie koszary d'1a marynarzy· na oo· rząd), 
rosyjski uchwalil tymczasem dwa milj-0ny rU.· 
bli. W okolicy Wazy w ehatac.h wfościańsldch 
zakwaterowano -0kolo 4$000 źiolriierzy rosy} 
shl~ · 
rt;: S% 

Ostatnio tolo~ramJ. 
Komunikat anstrjackt 

. . 

WIED.ElQ"„ Urzędo.wo · donooZ!ł dnia .~ . 
ma.rea! 

Wschodni teren walla 
Przedslęwzięeie O\ldzialów ata-'lin!ą~ 

cych nad N a r a j ó w k ą., o . którem .dono„ 
szom) wczoraj, zakończyło się wzięciem do 
niewoli 3 oUce:rów ro,syjskich, 276 szeregow„ 
ców i zdobyciem 7 karabinów maszynowyc~ 

Naitarcie ·wykom.me pod Woro.nezynem 
Il'l Wołyniu po-prowadziło nasze odd11iały na 
fr-oucie o s•zcrokoścl 2 i pól kim. do siane-' 
wisk n.ieprzyjac~eiłskich na glęboko·ś6 1 i pół. 
klm~ i dato ąpooobność do zbuzenia oko· 
pów, poczyni. wiócono ze 122 Jeńca.mi i 4 
zd:o,bytymi _karabinami maszyno·wymi 

/· 
Włoski teren walk. ~~ 

W tH1dnkn S n gan a artyietja. wto
S'ka utrzymywała chwilami w niektórycll 
ptinktach ożywfo·ny ogień. Oddzial,nieprzy~ 
jacielski, który posunął się ku naszym u„ 
njom pod S c n r e 11 e nad strnunieniem 
M a s o, odrzueony został di> jego stanowi„ 
ska. 

Na za:ehodzie od A 8 i ag 1> patrol tyrol• . 
skiej obrony krajowej przekroczył w nocy; 
przesmyk Astah, przypuścił szturm do ro
wów włoskich na zachodzie od C an o. v Yi 
p-0konał załogę i po d0ik0<naniu. wywiadu U• 

prowadził jeńców. 1„ 

Połudnłowo-wsebodnł teren walk 
Niema nfo do dohlesienia.. 

Zastępca szefa sztabu ,;eneralnego 
· • · von H o e f e r, 

Feldmarszałek - pornenif. 

®1411. ~ 
c::u Sensac11Inv ldnodramat w ęQciu wieUdoh eidaQh w1knnan1 1n·zez T ·we „SFINKS'' 

z cyklu 

• • 
1 



Złtąłenr 1tatki lnlondmkie. · 
· Zajście, wywioł'iln:e zatopieniem statków 

h~lenić!e.rskieb~ ~cycll z Arr!!lii d-0 Uitandji1 
jest obecnie przedmiotem wymiany ll'(}t dyplo;. 
ma~ye~ pdmiędzy obu. pań;;twami, a sz.e
.4"01ta dyskOOja,.,,pubUcysty.czna, jaka się !'OZ" 
!Winęla na. ten temat, d<>w10d:zi jego wielkiej 
,akf;ualinoe"l.. · 

Z,Slście ro przedstaw.i.a. się w spiooób 00.• 
:stępu1ący. Od dluższ.egt0 ezasu Anglja przyję
ła 118Sadę zatrzymywani.a w sw-0foh porta·ch ka
il:legio neutralnego $latlru dla u-ewidowainła 
t:'go laduTuku. Te rewizje przeciągały się nie-
iki.edy ba,rdzo dtuigo, a pcn;wolenia na wyjazd 
tll(fyJielano ez~ pod bardw ncl~żliweml wa~ 
ł'UTI!lmmi. Wla<ize angielskie tądatv bowiem 
()Id· wfaśeiieieli iatrzymywSinyieh statkówt aby 
ea wydany im glejt WQfriego wyjMKiu robowia„ 
uli sję oobyć prz.ynajmruej j-edną podróż pO. 
mi.~~zy Anglją i Franeją na :ra~hunek angiel-~ 
&k1e~ :rządu; w ten.sposób zwiększala An
glją s-itucmnle ~wój zmniejsz.cmy tona!, a li
~y'a p.rzytym na mniejsze eyriylro '1.aitQlpfenia 
(IUr. n<etrbmlne:j flagi. 

Tuz pirze.d ogliOS'zeni.em ~ałlJiS'tl"ronej !!mm~ 
tpanji loo2iam1 pod~nemi zma1az1y się w 
Fa1m()uth 33 statki holenderskie, nał11d'!YWa!De 
$Dniem i fnnemi rowaorami, przemaez,ouemi 
~!~ Ho1am:1j1. Fo1'1na1n-0ści re2wizvjne trwały, 
JM zwykle, bardz-0 długo i Uotyla holenderska 
nie miJgła odplynąć przed terminem ziHYstrro-
nej bk1kady. / 

\ WsJmtek tego rząd holenderski zwrócil 
!!tlę \fo rz11<lu niemjeckiego z prośbą o zape
wnienie tym statkom wolnego przyjazdu d-0 
hl()len<lers·kir,h portów. Rząd niemiedd oidpio
.wiedział, że wyjazd moze nastapić albo 22 lu
tego ze WZg'lędnem, albo 13 ma.rea z zup.e1n"m 
bezpieczeństwem. Wcześniejszy teirmin by! 
~Hafo·g.o nfop.ewny, poniewat okazał-O si.ę nie
moźliwym zawiadfmiić do te.go cz.asu wszy· 
etkle loozie podwodne o pn7.woleniu na prze
jazd, u<lziel:onv holendeirskim etatkom. Z 
'bfolrnwanej fiatyli 18 statków wyb·rafo ter
·min 22 lutego i w dniu tym ruS"ZYly w <!rogę 
di() Ho.Jandj.i. Jeden z nfrh najerbat na minę 
i eięźko uszlrodrony ~wirórU dn Flaroou:l:h; 
e/Ześć '°gólnsj pojemnlflśei 30.000 fon zMtaJ,n 
uiropfonyC'h przez łodzie podwodn-e. Wimly 
one przeważnie zbołe, którego Holandja tak 
potrzebuje, dwa były naladowane towarami 
ikol-Onjalnemi, pochod1,ąremi ?: ho1endel"S'ki·ch 
'Jl'i)Siadtości na oreani·e Indyjskim. 

Z łodzi podwo~noj. 

OOD'ZfN~ 
> ., 

Wiadmn.o~6 o ~topieniu EJtait'ków ~ 
łala w ealej Holan<lji silne vnb11.!'2enfe a w 
Rotterdamie i Am!!terdamie przyscili0 na~et !}o 
demon.stracji,które jednak n.ie pnybraly więk• 
~ZV!'h rnzmiaró\i. ntrnta okri' '·;· '1trł11 d18 Hr>
landji, która jem 'Slrn'Ztintt na d:owót śroo„ 
ków d·o ~ycia z u. morza, ciosam b'Elrdw ~ 
fkliwvm, tak. z.e uaw0t -i tegio 'P'O'WOOII poista
no:wtwo mmieJszy~ p.crreję mąki t elih~ba, wy· 
dZJelane ludności. Pra98. h'l)lend·e-ntlm podn'1J-o 
si jednak z ruHnskiem, te winę kata~ po
nosi w pierwszej liujR Anglil!, lrtót'a nie cb'f'ia.
lą wypu~ć s1atk6w przed 5 lutego i 0011'a'Zlła 
je p.rzez to na zaropte:nie. Jes'!i"Ze terat. 'Staj~· 
w porta-eh atigfelsld;eli rozmaite stąfki boian„ 
de'N!i1de naład.awane mąką, 7.hot~m. ~etrę. i 
paszą.w U.ości ok0Ji0 100.000 ton. Statki ta n.ie 
mogly dofy"r1J>I'~ -Odpłyną~ z po'W'Odu trndnc-
ści, sfa'Wioolyeh pne-z wladtzle a1ugielskłe. · 
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Japończycy w Kiauczau. 
nNieuve R-o.ttł'Mam$Che Ccmra'llf' Ulmiesz.. 

em ObS'Zemiejszą Jrorespo.ndeneję 'Z po.k:ladu 
parowea jap-ońskiego ,,Saka·ki Maru'\ zawiera
ją-cą interesują<Ce spostrzd..enia o riąda.ch ja
pońskil'h w okup-0wanym Kiauemu. 

Od drwili wkrocz~nia Japończyk6w -
pisze autor W5:pomnianej k-0iresponrleucji, ho
lende!."C'Zyk - zewnef:rzne oblicze Riaul"izau nie 
wielkiej u1eglo Pmianie, aez.kolwiek nie można 
zaprzeczyć, ie otrzyma?-0 zabarwienie do pe-
wnego stopnia bardrl@j wsrhoonie. Dr.cigi, uli
ce i parki utrzymują japońeZ)'!fY w porządku 
na<lzwyezajnym, ta,k że mim'Owoli nasuwa się 
pytanie, ozy maucznu pooostać ma przy Ja
pcnji, ezy też jakie inne ma je $fl'Otkae prze-
z:naczenie. Wszystko wskazuj'6 na to, ie Cing„ 
tau ma po:ro&foć neutralnym, a w takim ratie 
czeka je przysrJ.ość wspaniała. Japończyey wie-. 
dzą, że nie wszystko motna {}sięgnąć gwallem, 
dla tego też O"bok dzielnicy europejskiej r-0i-
budowtrją obecnie własną dzielnkę miej~ką. 
Pod względem architekroni-cznym budynki kh 
przedstawiają Się barom ciekawie i niezwykle 
oryginalni.a; zastooiowują oowiern mieszaninę 
lekkiego stylu japoński~ w po1ąezeniu ze 
stylem ściśle ntemiookim, w którym pobud'°"' 
wiane aą WSZYJSltkie budynki w Cingtau. IDica 
zakładają oczywiśct'e na sposób europejski wy"'. 
po;saiione w woooeią.gi i świaitfo elektry~me. 

Rucl:t handlO'WY ctywft się m'O'W'll rneoo, Amio mują W'Spa?ołe 2l nlł'illli~kiego ~ .„ 
kol~ek brak znpehtie bezpoiroo~ie.j momuni: I Szengb~ju. Większa ci.ęM. m~ ma~uja 
ka.cJi z Europą f Ameiryką. Stąd. 1m to ~. e3 się w me. iWoli w Jzrpoo;.L w,nl'&n t.m 'Jl'1"Cl!W. . . adm(·. 
han-Oe! pobrzeiny z portami ~hld,kienń i ta· z rodzinami swemi regntam\ ~ponde.M.f~ 
poook1en;!~· ' a l'.>''17rdym ':"'ha nie ma{ł powodu oo atmrg. 

Slut1la i"elna powrooila t001\'U w posiada- I Ja~nfa brt\Viem tro~ezy się o ~ jeiSOOW: 
nie Chin, z tą· tylko rótDią, i9 urzędniluuni V!.'IOJ~ny-cb w. spn.sób na'l'.1 ·~fny i 11'l'UU -w 
~ japońezy"cy. System pinostaf ten sam mniej~ tym wx)l1':'dnJe ~tuty~ falro \W;()r ll'h)jeónemu 
więcej, iaki pat11o''Val za ~sów nieo:ti.ookich. państwu mrrop{n~1rlemu . ..Ale oto Mf'l.bwe ł'fl'O
W pierwszyeh eza•sach o.ktl'f>a,cji niezlieooina li· m:zete:ifo ;t Kianezau. Mianowicie ~ 
cz:ba wielkfoh flnm japoru.'.kkh zbiecgla idę tu, U:H~W~Ją:c 1:nę; ~ Ja:p;>ńs.ldm1 ofleenunt i un,~„ 
urf>ąduij.ąc swo-Je składy. Wyo'hraianCJ sobie, mk~n;ll1 latwieł doJś6 ·~ ladn; ~ugują.e SH$ 
te będ.ue to &a nich wymiar:zone Eldi0rado. jęi.;ldem nioonookim, mi anwelsk1m. z teg11 
Roz~rowanie. jednak nasłripik> at naiit-0 n- wynika, że Japońezycy: w niemnie]$1.ym 1JIOO.p
ehlo, zat"4em na!U!·pUo zwinięcte prz,edsię.. niu 3ą i ~ami Niemiec. Będąc z wizytą u 

. bi-0rstw. Na firmy niemieckie przyszedł oozy~ gube~a 1iap<>ński:gi1, próbowalem prowa-
wi§eie cię±ki ~. Nadbo pamiętać należy że dttć 'Z 1apoits;lderni -Oficerami koow~~ję w 
ni.emal ealy ich peim<l'nel wzięto do nie~li. jęt.yJm angieJ&lrlm; n1'6 naletafo ro j~nak oo 
It>tnieje jer!nak -Odncśltle d'f) '&kladów nieipny- z.byt wialkicll przyj.em.n~. Na ~śei& nie 

·ja:cl'8lsklth wielka rótnka'pomiędey sy!temem trwalo t.Q ~·Tu na ~hodz.ie }oot zwyczaj 
japońs.kim a brytjskim. Anglicy likwidują b~ upytywmtla niewa}o.-mycll w:ręc.z o ich wyma
wszelkieh e.er.emonj1, tak ze w oo·fym państwie ~ie; Um&mi ~wy, prag!ną dowiedzieć się, oo 
brytyjskim nie będzie 1hiś jut za'f)eWM ani Jakiej n.i~ajomy ~aUcza się na1?1ow~ci. I n.a 
jedn8gl0 pr:zedfilębforatwa nieprzyjaeielsklego. W~JID~nutnej wizyc:łe po :klrótk1:n e1afile dio-
W Japonji naromi.asit pominąwszy nieHt""..ne wied!Liano s.tę tym $p<J'OOhem, te l·esłem bo!eni
wyjątk:i, p-0stępn~e się względnie~ pozwalająe dx.em. Wów~s rozjabUo się nagłe obli~ 
na lłkwidaeję spok'°j.ną, Jłl)W<>lną. o:fi-Oell"a, z kitó.cym wtairn& l'Cnmawialiem, po-

Nowyieh int~resów obywatele klta.j6w nie- ozem zapyta!, . ezf rmumlem P? .niem~ku. 
p:rzyjaclel&kkh nie mogą oczywiście naw1ązy- Dals:a r:ozm{)lwa nR'SU trotąla ~ę ;rut w Języ
waó, pmiieważ nie :ro'Zporządzają tut fadnym ~u ruem1eic1rlm. Niemmei ro~1at.em, gdy pó
sta.tkiem. W ostatnim ezasie pojawiają eię w zniej, bawiąc u Jro.nsulów angielsinego i rosyj
praisfo ja;poń.skiei wi·a<Jomoścl o zaprowadze-- skiego, spoEltnegłe:m, ie om W!Zj~y jalw g'I)< 
n·iu zakazu handlu z niepreyj!l-cielem, i wy·klu- spodarze ix;l'OZIUmiewają mę ze. sweml g·nśmm 
rzone nie jest, te japońcrycy zmienią syiiltem ia'po!lsklem:i w języku niepr:cyJarielekim. 
d'Ol:y·ehcugowy. Japoń·!yey 'W'Zięli takie w swe O Holandji żyję tuj~ wspomnienia i 
positHianie niemieckie koleje telame z Cling- dawnych czasów, gdy z wyspy Dacimy rouią-
tau do Cinenttf, powa.pmwia1i j·e, niemieckie gała e.w6j ożywi'{)ny himdet W ~"'(}bratoo.iu 
wago'Ily p:rzemal<>wali, mnie5'Lczająe na nicll d~ejszycll jiapońezyków fy}e Holandja jaloo 
na·plsy japońskie. Po zamknięciu wydawnictwa maleń.ki ka-alk gdzieś w kti·ełe Europyt któr&< 
,,T.singtaueir Neueste Na~hriehterri", rue wyieh'°"" mu nie warto pOO\\'ięcló uwagi. R.&puta~ję tę 
d;zi obeenie w Kiaueziau żadne pi9m-O europej- naprawiają !edynie qsierlnie w bogactwa <>h
skie. Japońet.ycy zal-Otyli wlasiny organ „Sei- fitująoo lrolonje n1d.eriandrl.kie. Frota. 001~ 
t<0 Shinpo", dla Europejczyków jest {)In jednak derska nie wywiera na Japończyków iaiinega 
bez poważniejszego ~naczemia. Prt.ewa!na 'WTRłenia. Dawniej ni.a w1tl~ian() w KiaU<C'Za'll 
t"a~e enropefczyków S}lrowadza swe gf12'8ty z nigdy flagi hole-ndersklei, d?:iś nammiast om& 
Sz.anghaju lub Tjenci:nu. dlila filę tam wielka firma niderland%ka. Wsl>O' 

Kia:oemu posiada wieHde z:na!ete:nie jato 
miejsce kuracyjne i }Jąp;elowe; piękne sana· 
rorjum ma}duje się tera'Z w ręikat"h japoń:Sikieh. 
Tu właśnie tnaiduje się najpiękniejsze mieiJ· 
sce l.."11!'acyjtue w Chinaeh, które obecnie z:n.o
wu doc.hooz.i d<l rot.kwitu. Hote1'8 nle mają 
powoou do us.ka.1riania się • 

Luid<nl(łść niemiec.ka sk1ada się prreważnie z 
k-0Met i dzieci, które w z:na~'8j mierze i;frzy-

mniany na W'S'lępie k(lll'espondent k<>ńoey nróJ 
opls zaehętą, te Holan.dja winna WfZYf!lkaó pot 
1<0łen~e i w te Ertrony ~6 derę swy~ 
lnte:re.sów hand1'owycll. , 

• • ... 
ezyly o nałogowt"'m obżarstwie i wyuzdanej Pałac jego nie rótni się niczem oo mo-1 - Czy ja wiem?.„ Walczą podobno n"tt 
rozpuście. • narszych siedzib ziemi, a 'budował go angiel- obronie pokriywdz.onycih narodów". Wasra 

- Co wy tu wyprawiacie, szelmy pogań- ski architekt ze storpedowanego akrętu. I Królewska mość, jak slyszę, doznała w ciągu 
akie? - krzyknąłem z oburzeniem, nie mo- Są w nim wszystkie urządzenia now,oczes.. wieków wielu krzywd ••. Mote km1llcja chce j! 
gąe przeboleć wylanego grogu. ne, zaeząwsiy od światła elektryez.nego i cen- obeenie nagrodfLić. 

Rozbrojenie Posejd-0na.. - Pree;z z drogi, sz,czurze lądowy!.„ Król tralnego ogrzewania, a skończywszy na ele- Gdy kończyłem te słowa ujrzeliśmy nagl« 
Lódź moja p1ynęla clcho1>0 falaeh Oeoonu nasz jedzie!„. . gandrich ubikacjach, gdzie re pociągnięciem pn.ez olbrzymie okna pata.cd w;spanialy okręt\ 

Spokojnego i kolys~ się na nieb tak lekko - Jaki tam znowu król?... Musi to być . lańcuszk~ szumi lag<;rtni~ splY\Yająca wod~. opuszezająey się maje9tatyczn1e na dno. 
i leniwie, jak pięknoogona syrena po spoty„ jakiś arcyłotr, tarlak 1 pijanica, skoro ma ta- Po.se1don pok~zuiąe mi swoJą rezydeneJę, Natyiilimiaet obstąpilo go mnóstw-0 rooot< 
eiu dwóch tuzinów ostryg i kilku dań z ryb ką świtę! objaśmal up:zejmie: • • . ników z warsztatów Posejdona i jęto uwatni• 
gotowany@, dusronyeh i smażony®. Nie skoi:fozylem jednak, gdyż któryś ze - Widz:sz,. kochany Fantazm, 3ak to się oglą<iaó jego u&zkodzenla. 

Ja leżałem sobie na szezlongu z zajmują· S'l)rośnyeh antyehrystków morskich· odjął róg ws~Sltko zmie~1at... WJek X~ ma swoje pra- _Ile ton?_ 7.apytsl pn.ez OOtn'<> mój go-
eą książką w ręku, 8. za loga zachowywała się od ust i, wydąwszy policzki dmuchnął w~ moją wa I wymagam a. Ludzie czymą ws.zystko, aby spodari 
dyskretnie, by nie zamącać zasłużonego spa- stronę tak potężnie, ie moja czapka marynar- m~ne nie pnzostalo w tyle za lądem. Znoszą _ ·Dziesięć tysięeyl _ brzmiała odpo-
czynku swemu kapitanowi. $kti wzniosła się w górę, jak aeroplan, a ja mi dzień po dniu swoje skarby, uczą swych wiedź 

Morze mruez.alo łagodnie, jak <>bjedrony sam powaliłem się na pokład i utknąłem no- wynala~ków. Na d\\:orze moim ba~ą anglicy, _:. A ladunek? .•• 
i drzemiący tygrys - i świat byl tak piękny, sem w beezce cuchnącego smaru. framm21, wl<Hd, ros1anie - eala, 1ednem slo-. _ Psrenica, konserwy mięsne, towa11 
i niebo tak jasne, jakby wojna odeszla gdzieś Gdym się podniósł i wyjąlem z kiesz.eni vrem, entente. kolonjalne. 
na inne planety, a nasz stary, poezciwy glob clmstkę do nosa, w pobliiu zartalo co~ gwal· - Wasza Królewska Mość zna to słowo? _. Bagatela!„. 
glaskal się po pękatym brzuszku i przeżywał townie -,) fale z bryzgiem i szumem jęły się - Jakżebyś chciał, kochanie?... Mówię - Często filę to wana? - zapytalem. 
:po raz wtóry mile wczasy zlotego wieku Sa- wspinać ku pokładowi, jakby mię chcialy kilkoma językami, a dla dzieef trzymam gu· - Mniej w1ęeej ..• raz na. kwa.dram~„. Odzie 
turna. zmieM z riiego za wyrzeezoue niebacznie blu· wernerów„. Bój się Boga, toć przecie n'>- ja to wszystko p-nmi~Zfa,ę?„. Tr:z~ba na gwaH 

Nagle uszy moje rozdarł dźwięk tak PTZ& źnier!!fwo.~ b 1 esse ob 1 i g e .•• Wiesz wszakże, ze nie- budować nowe magazyny!.„ 
raźliwy, iem się zerwał na równe nogi 1 - Obejrzalern eię - i nagle •.. nogi ugięły dlugo będę panem całej rurolidowanej fl-0ty. Rado~ć Posejdona z.aczęła mnie nieci~ 
inieostroinyl - wylałem na pudlogę pełną się pode mną. To nie żarty!.„ ~ . pliwić. 
szklankę aromatycznego grogu, s.tojąeą u me- Oto na \WSpanialym rydwanie, zaprzęio· Posejdon spojrzal na mnie uważnie, ~le- Ujrzałem wlaśnie w poblitu moią lódi 
go wezgłowia na specjalnie temu eelowj p<r nym w trzy rumaki, podjetdtal ·ku mnie sam drząc, jaki efekt czynią jego skiwa. podwodną i czyieś oko w pery~kopie. 
święoonym ~toliku. Posejdon z rozwichrzoną kędzierzawą brodą Skłoniłem głowę na znak hołdu. Kiwną!em nieznaeznie pfllrf>m: oko mm 

Pobieglem do peryskopu - i oczy moje i wspanialym trójiębem w prawicy. - Wid'Zlsz - wracają znowu moj91' dobre gnęlo pr}roiumiewawcrio - t tódź jęla. s!ę zbli· 
Uderz:ylo niezwykle wid{}wisko. Skinąl swym berłem i mm·ze ucichlo W czasy. Była ehwila - po rozbiciu przez flotę tać ku pałacowi całą siłą pary. 

W pobliżu roUo się WJ>rost od jakichś nie- jednej chwlli, jak rozhukana widownia kt •, e" angielską niezwyclęznnej armady Filipa II, - A taką rybkę pooiada WaS?.a Króle'\'l'il\ 
znanyeh mi istot, które wylegiwały się na fali g-0ś z kabaretów warszawskich, gdy na estra~ kiedy zadrialem o moje państw-0. ska Mość? - zapytalem figlarnie Prn:1ejdona, 
we wszelkich możliwych częściej jednak zg,o-. dzie ukaże się popularny kuplecista, zmuszo- Gr e at Brit a i n sta wala się napraw- wskazując w kierunku mojej kochanej róriH•Jlt. 
ła niemoiliwyeh pozach. ny do dotrzymania kontraktu wyroki(ml sqdo- dę królową morza. Spuścilem wówczas nos ny. 

Oblicza ty·ch tworów mialy barwę tak ró-- wym. ' na kwintę, a poeieiwe moje tryfoniska umy- Brodaez 1;1po.ehmurniat 
tową i byly tak zdumiewająoo pyzate, jakby Po&ejdon spojrzał w moją stronę - i, ku kały ze swemi puzonami, gdz.ie zimują mor- - Niestety - nie udalo mi się pochwy„ 
iląi.rtkf tywnnścilQ·We gtały ttię n:agle mitem, a mojemu wielkiemu zflnmien,iu, .rozefimial >Jię skie raki. ei~ ani jednej!„. 
łitts1.erie ·produktów spotywezycll widmami l'°wiał'llie, porkazują.a plombowane zlotem zęby. -- A dzisiaj?... Gdy to mówil, lódf \v-ybita okno i wjer 

. . eporo~liwej maUgny ~wiata. • - A to gęba~ - jak maska z knmdji - Dzisiaj!. •. Ba, ha, ha - mój drowt.. chala wpr-0sł do sali audjene}onnlnei, w kt6. 
. · Każda z tych tajemnfozyob postaci trzyma-· Arystofanesa! - ryknąl pntęinym głosem. Tylko iyć, nie umierać!.„ Co rnt, fo jakiś ko. rejśmy rozmawiali. · 

tł w dloni muszlę olbrzymią, zwiniętą w Wyjąlem z bocznej kiesieni lusterko(,) - · los angielski idzie na dn-0 z ealym ładunkiem. ~ No - to w takim razie ja bogatszy 
®łztałt rogu - 1 dęla w nią zapamiętale, sta- i przekonałem się, ie mam nos polakierowa· . Reszta alJantów podąza w ślad za ,!królową iestem ód Wuzej Królewskiej Mości...<> W$.:ty• 

:ając się wy<lobyć z niej dźwięki, naśladują~ ny na czarno. morza". Wszyscy moi poddani praeują w dn:- s.tkie jegn skarby!„. 
• ee z powodzeniem ryk przerabianego na kost- To mnie ocalilo. kach tikrętuwych, łatając dziury w brzuchaeh - Jakto?.„ Nie rozumiem!„. 

""" 111 · , k , k' b „ - Chodz, cenny okaz.ie iauny zie.mskiej, tynh olbrzym· irh nptm11r6w. przy lct6r,·cb nad· _ A kh knż<leł ebwili. kiedy mi p~· ···At· ,,,.~4aggi f amery ans iego aWOtU. ' V I! „ ' J lllJ a • , H:Ji' 
: _ Cóż to d<> djabła za orkiestra?„. Czy takiego je~z<„ze nie mam w moim palarn. Mia- worny d(ls.tawca fiszbinów do gorsetów mojej dzie cehrita~ mogę je zabrać ... do tej skrom· 

ll!~e dają lroncerl na oel fiłant:ropiJny, gdzie nuję cię m·olm nadwornym błaznem - rzekł maHonki, dntychezas szr.zycący się "swoja bez.. I nej mojej łódki. 
.„~1 'qświęca środkj"? laskawid wladea morza i, nim zdążyłem WY'" konkurencyjną tusz.ą, wygl~da, jak ślędt h°" To mówiąe, wyjąłem -z r11k O'Slupinfogo 

, Rzuciłem rozkaz sternikowi _ i Jódź po· ra"Z.ić mu podziękowanie, 1rnchwycil mię za Ienderski przy beezee, w którą go pakują. Posejd"1na .iego trójzębne berlo, i, 8klonlwsey 
pzynę.ltl b'u nięsamowitym muzykantom. kołnierz i I)óSadził obnk siebie. Posejdon P"klepal się po iolądku. się uprzejmie, wsiadłe,m d-0 lodzi, która na• 
· . .C,ldyśmy się do nieb zbliżyli na odległość W ten sp.osób dostałem się do pałacu Po- ~ A żebyś widział, kochanku, nasz skarb tvrhmia.Ett wyniosła mi~ znów na pełne ro°" 

jał'ł·af wówez.as dopiero poznałem te mile sejdona, który tu opisuję dla wiadomoś~i la· pań5twowy, nasze magazyny!.„ Jak świat rze. 
,stworzenia. skawyeh Czytelników. świat~m - w p~ństwach m•:tr.h n~e stys~an'O Przez peryskop ujnalem jes'l(:ze na ehwi· 

B .. y. Ju .. to poprO'stu. trytony, znane iu.i s.ta- • . ' o takich bogach\acbL. KoaliCJa się uwz1ęla, l k 61 mó 7 .. l'łÓM:T wveial'YaJ 
"· .r • b b' · ·1· ,J • h d ę zro,zpaczonego r a r.., ~ ·~ . .~ 

rołyfoośei, a -0statnio uwiecznione pędzlem Sądzicie mote, ż.e ~alae ten zbudowany a Y zro ić .ze .mnie ~~ 1a,r~iera, a z mJ c po - 2a mną ręee, daremnie bla.gając 0 zwrot sko:n· 
B ...... oek.Hn:a i Stuekę. na ich wspanlałyeb plótnarh jest z perlo.wej macicy/ lfo.ralu i ty. m p<1dob-.. danych na1wybredmeJSZ)th smakoszów. •. k t k~ • 5 od innie <!'l'mlJnl;i jego 
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JIIO~~l?h, Zauważyłem tylk-0, ze od czasu VD- nye ma etJB w, zna.i UJącyic s1ę na me śei. J:' I:' wladzy. 
zr.>.!ali1A ... ·.··.···1y:m. wakomitJ'm mal11rznm pm·ztiwi .
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Dziś: Kazimforza. 
Jutr o: Fryderyka, -W schód slońca o godz. 6 m. 43. 
Zachód o godz. 5. m. 42. 

Roe2t0iee. 

Dnia 4 r. 1762, W Assiten w Kurlandii urodził 
się generał Otton Kar-01 Kmiazie
wfoz. 

1831. General Dwernicki odebrał Ro
sjanom Lublin. 

1863. Bitwa pod Piesk0ową Skalą, zak-0:ń
cwna porażką oddzial:u gen. Lan
giewicza; tegoż dnia wieczorem 
Langie"'1cz wyparł ze Skały od· 
dział m-OSkiewski .majora Stolzen- · 
w alda. 

-
() zahvierdzeme vlanow budowlanych. 

Vlll:adze miejscowe .po wsiooh w ziemi 
Mdzildej zwll'óciły uwa;gę na· koo:i'OOZ.Il'()ŚÓ ItOIZ* 

ciągnięda Jriootroli na1d •w:z;no-szeniem ·n:owy-eh 
hudjmk6w lub :p:rz.ehud·owywaniem sta:cych, 
tą<lając od .. wlości•an, pr.cysitę.pujący·ch dlO bu
d-0wy, aby 'Pl'Ze<lewszyiStk.i.em u:zyisk.ali p.lan hu· 
dowy zatwievd.wny pTzez -o.dinośne organ.a bu„ 
d·owlane. Wslruteik tego do lód:zki-egio 1vydzia
lu odbudowy wsi i mi:ast przy miejsoowej ra
dzie opiekuńczej w;plywaj.ą do mtwierozenia 
plany bu-d<0wy chat i budynków g-01S1pocfor.s.kich 
we rwsiaich iO~Qlli·cmyich, jak Rąbień t inne. 

B'.urforwnia spożywcza.. 
· WC7JO!raj w lll'Owym fok:alu, ~y ul. p,iJof.r.. 

k.:O.wsiki~j, otwarto oddział twa.Ts-zawskiegio 
~Wił17Jk;u Stow. s.potywiceych. 

Z komitetu zago~ów. 
Komitet rmgonlrow r-0zdal d-0tycli.CILllS 3,400 za„ 

gonków. Pozostaje jeszcze do rozdania w priybli· 
teniu 1,500, po więm~j ezęścl na grnntaeh Bieder--
ma.n.na w Brusie. · 

Po·żądanem byłoby aby wlaścfoiele próżnych 

plaoów odda.wali je możliWlie wcześnie do dyspozyę 
cJi komitetu. Zgłoszenia przyjmuje kaooelarja ko
mitetu przy ul... Zawadzkiej nr. 84. 

. Wlośeia.nie na rzecz msiytncji spo~eemyeh. 
Wtele instytUJcji spioJecznyieh w :ruuszym 

pow.iecie, jak ochronki, przytulki dla dzieci i 
t. p., istn-ie:nie swe mw·dzięcza prz€'waim.Le ~
pomoig-om lódzikiej okręgowej Rady opiekuń~ 
ezej. P.nnieważ flIDdusz-e, jakie posiada dlO 
100>Zpioirządzenia Rada glówna opiekuńcza, ustar 
wleznie t-O•p:nieją, zaś po-trizeby kiraju, wymaga
jące naldad:u gmsza p:ubliczneg<), w.ciąż rosną, 
:przeto dalszy byt ty-eh instyitucji, które <>piera· 
.ją się na zap-omogad1 Rad okręgQwyieh, jest 
obecnie powaimi-e mehwiany dła braku pi~ 
męd:ży. w trosce o przyszłość tych za:grożio,;. 
nyich placówek :spole1e;z'Ily·eh lódzika o.kręg<0wa 
Rada opiekuńoza podjęla akcję, mtiB'l"zaj.ącą 
ik-u. uzysJmniu :nie:zbędn1ch fundusz.ów i]_}rzy 
pomocy dobil"owolnego opo,datkowania się wJio
ścian, o:raz z.iemiaństwa okolicznego na !rzecz 
ochmn, s:nkól·ek i t. p. Jako piękny przykład 
:realizacji tak ze wszech miar poią<lanej sa
mo,pom-0-cy wł-ościau i lu.du przytoczyć należy 
uichwaly w:tościan w 1Sieraidzkiem, którzy Qp·o
da:tkowali się z włas11ej w<0łi na rrzecz och.Ton 
w stosunku 20 ko·p. z mnrgi, maz po 2 r:1J. Q·d 
dziecka, uczęs:zic;zają-cego do Q•chr-0nki. P<0 re~ 
lacji liis. P<0pfaw:skiego, · również w okolicy 
P1"za:snysza wł-0ścianle dają d-obry -przykład 
swą ofiarnością na eel.e s.p:oleeizne. Wprowa
dzeniem w życie id.ei d-0hriow<0lne,go <0po·da11ro· 
wywania się wlościan winfere'S'o-waly się rów
nież miejs.c-0we Raidy opiekuńcze, jest teidy na
d-zieja, iż tak pożądana afocja pn.yjmie .s.ię Tów
nież na ziemi łódzki-ej. 

Ze szkół. 
Sz'kola fabryczna T-0w._ akcyjnego „Leonł;lardt 

Woelker u. Girbar<lt'', do 1i:tórej uczęszczalo 180 
dzieci; zostanie zamknięta z końcem roku szkrJl.eg-0. 
Zarząd fabryki zaproponowal wydzialowii szkolne
mu przejęcie tej szkoły na rzecz miaSta. 

-lat 

GODZTNA P O C 8 K l 

f Wydział szkolny zwrócU się do kierowników 
szkól miejskich z pFt:śbą o dostarczenie śc1slych da· 
nych, dotyczących liezby dni, w ciągu których s;;;ko
ly były nieczynne z po•wodu mr-0zów i braku węgla, 
Kuratorzy szkół pros:z.eni aą o dostarczenie danych 
dotyczących Ifozby wizytae!i szkól miejskieh. 

Nauct:yciela, p. A. Brajerskiego, mianowano 
kierownikiem skladnfoy pomocy nauk-0wych. 

Z vvydzialn leśno - <1·grodniezego. 
. Czpmośd wydziału lei.no-ogrodniczego w orlaf.. 

nun polrnezu polegały .na za!atwianiu spraw biefa. 
cych. Z nadejściem pory zimowej dokonano prac 
pr.zedwstępnych, pielęgnowano krze>\'V w oranże-
rjach i _us1mtecr.niono potrzebne reparacje. W par
ku Poniatowskie-go zaszczepfono w okresie spraiwo
zdaw<Zym 300 nowy-eh drze'Wek. 

Ze zgroma,flz.enia fefozerów. 
Grono felczerów m. ł.iO<lzi zwróci!o się z pety-

. cJą do zarzą<lu Zgr-0ma"dzen1a felczerów, a.ny, urząd 
ze swej strony poczyniJ: kroki u władz, celem po·d
wyższenia skali hc}llo:rarjum felczel'Skiego, a to z 
powodu ogólnej droż~y arlykulów spcźy:wczyeh. 

! 
Z Ifom!tetu ro-zIT.~aht eł.Ie łla i maki. · ~ \,I 

K0>mitet r-0zdzialu ch1eba i mąki wyjaśn.fa, że. 
eheąc zamel<lować nowoprzybylą osobę w ucz~stkÓ I 
lub lli'Woprzyjętą służbę, nal-eży w pie-nvszvm rze
d'r.ie zwrócić się do uca:ąstku, w którym poprzedni-O i 
-0trzymywala k:trtki przybyla osoba sama lub rodzi- ! 
~a+ u której mieszkała, i zażadać zaświadez,enda o 
wrme1dow.niu jej stamtąd res.p. wykreśleniu z 
k~iąg ucząs~kovlycJ:, następnie trzeba zaopatrzyć 
się w znśwradezenie gospodarza domu. stwierdza
jące, że rod~i:rn. istotnie zwiększyła się~ poe;;em o
~yd~a za~wia<lczenia w:.-n z Kfo.:mym paszp-0rtem 
i ~e~tymacją ro<lziuy, do kt6reJ ina być przypisana1 

wmna nowoprzybyra 05Jh::t przedstawić· v; uezi[si:ku. 
Osoby, pr:zybywająee <lo Ładzi c't)c.wiązuje 

przedstawilenie w uczqstku znświatlczBnfa . gosp.1}1fa. 
rza, pa!':zportu i legitym::.eji, do której dana osoba 
ma być przypisana. 

Powyżs:ze przepisy odnoszą się wng11~ do osób, 
które w obręb-ie miasta przenoozą się z j€dnej ro· 
dziny .do drogiej lub te-2 opuściwszy rodzinę, wynaj
mują mieszkania .dla siebie i w tym o.statnim wy~ I 

· padku mają prawo · otrzymooia oddzielnej legity-
m~L , 

Zwraea się r6v."nici u.wagę, że o opuszczeniu· i 
miasta lub w-0g6le wymeldowamu zaró,vno całych 
rodzin jak i pojedyńczycll osób, gospodarze iub 
rządcy, a także sami posiadacz~ legitymacji obowia
wni są niezw1oc1Z11ie zawiadomić ucząstki kcimitetll, 
w przec:iwnym razie, w \\'YH:-tdkaoh ujawnienia nad
uży-eia winni po-cif!!gani będą do .odpowiedzialności 
sądowej. Zwlaszeza na surowe kary n.araże.n.i są go
spodarze i rządcy, dopuszczający się nadużyć przez 

·wystawianie fikcyjnych zaśv.riadazeń lub. podawanie 
w zaświadczeniach falszywej ilości osób w .rodzi
na.eh. Dla wykryeia tycJl ostatnich fikcji kontrolerzy 
komitetowi otrzyręali polec.e.nie ez~tego porówilly
:wania kJSiąg d~mówyc.h z księgami ucząstkowemi. 

Wsparcia dla ubogfoh rodzin. 
Miejscowa lódZka R&da (lpiekuńcza wydaje z 

resztek zbywający.eh sum i osz-czędnoStj, wśparcfa 

dla :rub-Oialych rodzin ze sfer inteligencji. Po.nie
waż obecnie fundusze Ra:dy opieJruńczej się 2lmniej
szyly w nader cz;nacz.nym st-0pniu, odwrotnie zaś 

liczba p0<dań o wsparcie zwiększyła się bardzo. 
przeto odnośny W~ndzfal Rady, zajmujący się roz.. 
działem wsparć, zarz<?,dzil przeprowadzenie ściślej
szej rewizji stanu materjalnego ooob, pobiera.jąeyeh 
wsparcia, oraz starających się o nie w celu doko-
nania klasyfiknc:ji i wydawania wsparć jedynie ro
dzi:oom01 których pol-Ożenie c1rnie się najci<>i:szel!l1. 
a pomoc dla nich najnfozbędniejszą. 

Nowe karty na e:hleb. 
Od jutra w u"2.ąstkach komitetu ro~dzialu chle

ba i mąki wydawane będą nowe kE.rty na chleb, 
.setji 47, ważne na okres 14 d.ni od 12 d-o 25 b-ież. 
mfosiaca. 

~owe karty są koforu zielonego z hialym i ró· 
ŻOl\vym ryslinkiem, oraz portrel:em króla Wlatlysla· 
wa l V i zawierają na 6 i 74 funta. kuponów .na 
ehleb, na l f. mąki, 13 l. cukru, oraz na kawałek 
my.dla. ' 

:ty seeny polskiej z ·Leszczyńskim, Knake-Zawa<lz. 
kim, Bedrmnz.ykiem, Mirską i in.·. Do najwybitni<:j
.sz:ych m-0mentów utworu należy szacla husarii pol". 
skiej. 

„Vi syberyjs<kfoh kafarga-0h''· 

\VARSZA A. 
Sensacyjny obraz pod tym tyfulem demonstro

w3Jny jeat teraz równocześnie w dwóch kinach łódz.. (-0) Od czasu, kiedy prasa, a za nią i !Je\Vn' 
kich - .,Grand-Kino" i kinie Ł. O. S. Obraz ob:fi- r zresztą bardzo drobna część pubłieznoki, energt~ 
tuje w momenty "'-strząsające swą naturalną gro:zą. , cznie zareagowała na sproś.n. -0ś6, połączoną z ord~. c 

Cieszy Się o.n wielkim powodzeniem. 1 
1 .uarnością, g1-0szo.ne z estrad t zw., kabare:tówt p~ 

· il,. gramy w tycll przybytkach najliejs~ych muZ. zacz.;,... . 
Otwarcie. :nnw. ego ·ey_ rkul.u .policyjnego. . 1 a • • );· to nice.o staranniej prz-eg ą ac I... na przygodnyeJi · 
W domu przy ul. Łagiew.nfokiej 25, rz;ostal o~ scenkach nie.co„. sprzyzwoicialy. 

twarty XVIII eyrkul policyjny, do którego należą • „ 'k • mi. 
.irnstępująee ulice: Baluty stare Nr. 4-16, rynek Ale_. Otóz ,o przy re, aie praw ·we „ale„. 
B<tlucki, uHea Szeroka w Radogosz.czu, Brzez.ińska Przeciętna pubHcmość, która zapełniala po b:rzegi 
Nr. 29-57 i Rłl-68, Sra.cza, wyjąwszy Nr. 1, Fran~ , sale tych te.atrzyków, po.w-Oli zaezęla stronić o<t;
ciszkańska od Nr. 10 i 13 do k.ońca, Wspólna, Gr-0- !' kabaretów. I óbeeni~, chociaż tu i owdzie pe!n. o re.:.·.· 
szanka na Bałutach,. Grellniaoa, Halbora, Nadwor-
m, D•sol'S!ka, Kelma, Kelbacha, Mała Franci- ,- ~ze na sali, znać już zmianę w gatu:nkit pubti-
s:::katlska, Mat-i. Chlodna, Mara Dolna, Mała Geg1a-

1
! czn-0ści. 

illa, L::giewnfoka Nr. 2f\--51 i 22-46. Lewa Kelma. I Bezkrytyczni., i.ani sldehaeze z ulicy, coraz rza':. 
Mickiewicza, Mly.na1~3ka, Bruucy od Nr. 21 do hońca, !, dziej zaglądają do kabaretów. Najtań~ miejsca{ 
l\o~il Zielona, NoV>a Relma, No'IV'O - Zgierska. , . 
Pfeifra, pierwsza Pfeiira na Balutach, źródlana ' ffewiecą pustkami. Zato, powoli r6w1T1ież naplywal$ 
Nr. 1-14, Pałac.owa, Zofji, Pierwsza Spacerowa, poczyna publicz.oość, kMrej dotychezas nigdy tantl 
Drnga Spacerowa na Bałutach, Zaw!tdzka na Ba- ·nie widziano. środkowe i pierwsze miejsca zape).L 
lufa('h i Zgierska Nr; fl1:._61 i 54-94. nja inteligencja, która również żądna jest lekktef 

Kasa Banku handlowego w Lodzi zatrzymała 
pr.zy ·"'iplacie bon pięciorublowy, wykonany bar
dzo starz.n.nie piórkiem •. Bon ów sprawiał tak !u
czą.ce wrażenie prawdziwega, ii przez czas dluższy 
znajdowal s:i.ę w obiegu. Falszerz, sądząc widocz.. 
nie, ii tą drogą w 11azie przylapania uniknie o.dpo
wie·d,zialności, . poczynil: pew1ne radykalne zmiauy 
w tek3de. Po stro11ie tekstu polskiego czytamy m. 
i.: „Emisja bonów pięeiorublowyc;Ji uchwalona zo
stala z braku go-tó\vki na zebraniu urzędu star
szych zgromadzeni:::. moriusfaków · f kominiarzy w 
Lodzi", następnie figurują takie pod·pisy, jak: ! 
IL Szaibler, dr. Biderski, Ifonfo i t. p. Zaś po stro
nfo tekstu r.o5yiskiego czytamy: .„Udostowforajem. 
czto :upomianutoje obespiea-enje illi:e chranits,:ia u 
nas". 

Okrada.nie . mieszkań. 
·W ostatntch czasach w mieście naszem rozpo· · 1 

w.szcch.nia się pewien typ kra<lzieźy, a mianowicie , 
plądrowane są mieszkania tych osób, z>vbszcza ze 
sfory robotniczej, które udają się na wieś. W więk-
szości V:/Ypadków kradzieży w tych. czasowo opu· 
szczony.c.h prze.z lokatorów mieszkaniach dopuszeza
ją się najbliżsi sąs.ied~ dobierając klucze i wyno
sząc kolejno v.rięeej · warloścfowe rzeezy, a zwla-
. szcza artykuly żywnościowe. 
· W jednym miejscu z . Ui.mkniętego mieszkania 
$k:ra<lziono legitymację Komitetu rozdziału. chleba 
i mą...'l\:i. Gdy 'P'O powrocie ze \Vs:i poszkodowll!lla 
zwróciła się do ucząstku Komitetu, meldując o z.n
ginięciu legitymacji, urzędnik sfJ\vie.rdzil, iż w ~ie
:żącym tyg-0dniu karty na -chleb odebrano. P~di.Uf!' 
flpis11 osoby, która karty te odebrała, znane1 JUZ 
osobiście urzę<lnilmro rtcząsbku, z.demaskovrn.no 
sprawców lr..radzieży, sąsd.adów poszkodowanej. I:Iie
pew,ny.m fokator-0m wlaściciel · domu :natychmiast 
'\VynlÓ\Vil fo.!tal. 

1'-Illi goście. 
Do dam lekkiego prowadz-enia, D . .A. i K. F., 

zam-iesikaiych przy ul. Skwerowej n:r. 1, przybyli 
goście. którzy przy ostatecznym obrachunku potu.r
bo·wali mve g-0§cinne go~:podynje. D. A. w stanie 
dęikim odwieziono do szpitala P-oznańskiel1. 

Kradzieże; 

Z mieszkania Jana Nl-0dnfoldego-, przy ulicy 
P.o1nej 51, s~radziono bieliznę i garderobę, warta.. 
ści rb. 550. 

Z mieszkania Pauli.ny Hawlierek, ·przy u1icy 
Andrzeja 19, skradzioUD hie1iznę, odzież i :inne 
rze.czy, wartości r:b. 300. 

:nawóz .p:rc:dulctó\v spo·źyiW•cz:y:cili !lla ;ry'liku 
'bal'ucki.m śr~dn.i. Nahialu !ll1e71by;t wiele. Targ 
.ożywioiny. 

rozrywki, ale prr,yodzfanej w formę wytwornie~ 
nieco niż dotychczas. ·· .. 

Daj Boże I aby objaw,,;'tan, który zresztą o~ 
.cnie zaledwie jeszcze mOOna. za.u.waży6, Z&Ińienłl 
s-ię w staly ~czaj. 

odbędzie. się w Warszawie w dniu 12_:..15 kwfetnłł,. · 
Biuro ZJ2:2idu znajduje się przy Stowarz~u 
Techników u1. Czackiego 3-5. 

Sreźegó!owy program zjamu 
jak następuje: 

I. Zagadnienia, dotyeząee odbudowy kraju. ~ 

a) budownictwo: 1. o potrzebie zdj~ foto~ 
ficznyeh i inwentaryzacji zniszczonycli zabyftów, 
2 • .o regulacji mi:ast i miasteczek i komasacji, B. ~ 
lacji miast i mdasteczek i k-0masaeji, 3. o mat~rj~ 
materja1ach budowlanych, 4. o wzora-ch cllat wi~jJ 
ski.eh i normach dla budowy domów wogóle, 5. o 
-0.rganizacji krajowej -0-p:ieki nad hudo-:wnfotwem. 

b) drogi lądowe i wodne: 1. o regulacji rzek 
i kanalów, 2. o portach wodnych, 8. o żegludQ!6 . 
i parostatkach, 4. o utrzymaniu szos Istnieją:ęy~ 
i budowie nowych, 5. o drogach żelaznych: utrz~ 
manie dróg istniefąeycll, nabyw11nie taboru, budo-' 
wa nowych dróg, 6. o drogach źelazny&l podia2ld0ot, 
wych,. 7. o <:Hibudowie j bud-0wie mostów, 8, o f)r-;• .. 

ganizacjd krajo·wej instytucji., kierującej bud-0JWł 
dróg i -ctlUWającej nad utrzymaniem dróg istniejt" 
cych. 

c) urządzenie miast i miasteczek: 1. budowt 
i utrzymanie ulie, 2. oświetlenie pubMezne, 3. · u
suwanie nieczystości i odkaianie miejscow-0ścl, 4t 
przedsiębiorstwa miejskie jak, kanalizacja, Wodo-. 
-ciągi, ele...lrtrownie, gazownie, tramwaje, rzeźnie, 

telefony; 5. o plantarijaeh miejskich, 6. o -Oigani,a.,· 
cji i taborze strazy ogniowych., 7. o zasadach pro-'. 
wadzenfa pnzedsiębiorstw p~ez miasta i gminy, 

• () potr:uebie op.racmvania wra normalnego koo-. 
traktu koncesyjnego-, 9. o fina.n.so-wa.niu pr:zedsi~; · · 
l:iiorstw i polityce finansowej miast. i miast~ 
10. o opiece państwa nad budową i ekspk>ataejf 
przedsiębiol'Stw publicznych. • · 

n. &prawy przemysłu. 

W dniu 14 b. m. w sali ochro•n1.-i prrzy uL 
Smugo'Wej 6 .ad-być .się ma. zebranie ·<}rga:n.iw-

Wfoezór muzyeznn - cfoldama.c}iny. icyjne kola balueki-ngo T.ow. P<01-s-kiej lVfa.cierzy 

I 

a) naturalne bogactwa kraju: · 1. o o~izaejł 
krajowego biura badań bogaetw natura1nycll, 2 • . O:. 

racj.onalnem zużytkowaniu do celów przemysło

wych bogactw jak spadków wodnych. wiatru. tol.'1-. · 
fu, węgla brunatnego, kamiennego i t. d., b) elek· 
tryfikacja kraju, jako sposób uprzemysłowienia· 
kraju, c) o przemyśle na usługa-eh rolnietwa, d) . CJ 

krajowem biurze me1joracji rolnych, · e) o nowem . 
zadainiu przemysłu w d1.liedzinie za-opatrywania aJ.\i.' 
mji i odbudowy kraju, f) o zadanJacll P.ań.stwowycli 

Dziś, -0: godz. !Z>c wieezonmi,,- w sali Sto-w. han- · · Szlrolnej. Z·apis na ·c:z.forrków w:srp.omnia:nego 
dlcwców polskich (Piof.rko1w;;ka 108), odbędzie się J;:ola P. M. Sz. u.skute·cz.nia :się u p. Stanis}awa 
wieczór muzyczno- deklamacyjny, obejmująey -w Gr-o·blińskie.g:o, ul. Brzezińska 59 m. 19, ·pomię
nader urozma•konym progrrumie chór drużyny śpieiw~ 
Stowarzyszenia, grę na skrzypcach prof. A. Brand- <l.zy go·dziną 4 a 5 po p~łudniu'. 
ta i dek:lamację artysty teittru Polskiego p. J. 01'- TIT d • 1 b i h 8.i. • .1.~ 1· 
lińskieQ:o. Na za.końezenie koneerlu Kolo miłośni- n ' mu · · • m. '()l(WBJT'..{ ZIO ·ia1 sauep roo~ 
ków Hceny przy St'Jwarzysze.niu -0degra komedię pernływy ełlórów Jmścielny1c:b. par. Wni-eb. N. 
w l akcie Stan; Dobrzańskiego p. tyt. „Zloty efo- :tv!. P. p:-zy ul. Ryhnej 10 .. Zarząd k·nope:racywy 
lee". u~QTI!stytuowal •się w na:s~ę.puiący sp-osób: pre

zes·--- ks. Szuflad101wię.z, wi<ceptre~es - Bo•row
ski i Franiak;·. sekretarz ....;.. Urbanowi<czówna, 
ska.r~nik - Jóźrw<iak, · gl!s;p-oda'!Z ....,.. SO.swow
ski. Ifomisjia Tewizyjn:a ks. Kup.Uc.ki, ~1u;s.zyń
&k.i, Ka:puścińśki i Mh~ldewiefl, 

Teatr Pols·ki. 
Dziś, o godz. 3 po p.01., „W esde'', dramat w 3 

a:ktach, St Wyspiiańskiego, wie.cz. o godz'. S rapsod 
bohaterski w 4 aktatih J. Ostoi-Sulniekiego p. t. 
„10.ciu z Pawiaka". 

Jutro pr.zyjedzie do I„odzi na cały szereg wystę
pów gośdnnyeh p. Loowik Solski, b. dyrektor tea
trów krakowskieg<> i warszawskich rządowych. · 

„Casino" 
denmnsfruje obecnie >V'Spanialy obraz. lclnematogra· 
fiezny ,,Zaczarowane kolo" Lucjana Rydla""W wyko
!Ilaniu tego onrazu wzięły uchz.ial najwybitniejsze s-i~ 

Z Rawv„ 
Wyhrn110 tu :na radnyeh 6 ·iydów i 3 chrześcfan; 

w Białej Rawskiej wybrano 5 żydów i 1 chrześeia
nina. 

w d,,,iedzinie popierania przemysłu. 

I m. Ustawodawstwo tec'hniczno - prze~yslowe. : ... 

I a) O U.'3tawie budowlanej, b) o ustawie pat~llP' . I towej, e) o ochronie pracy, d) ·o ubezpiec:r.eniaell"' 
· państwov.'Yeh, e) o prawie prowadzenia linji elek~ .··. 
I trycznych przez grunta prywatne, i) o prawie ~\,: 
I ;ezającem ialsu,owainie produktów spożywczych. 

. IV. Oświata zawodowo - technicma.. · · · · :: 
. . ~ ... 

a) Szko1nictwo: 1. o szkolnictwie· teehnfoznelD; 

Wielki.e arcydzieło kinematogr. w 6 aktach, odtwarzające tragiczne -dzie_je 

'' 
ujarzmionej 
Hnwv~ 3\Qiaf 
19 •. 



• (o) W „Zjednoereniu M'.iemz.·nis.kiem" w na}
but~ poniodzialek. dnia 5 marea odbędzicł się 
2iwyk!e zebranie dyskl,leyjne stronntctwa Polskiej 
Demokracji, na którem referentem wioowru bę-
dz:ie J). Boieslaw Lutoml'.'flń. 

Początek 1.<ebran.ia o godz. 8% wioozorem. 

Wise d'Zisłei&ZY· 
(o) Wiee dzłsiejsey, zwołany przez 'lt. P. P. 

do sali „Ogrodu Zimowego", :przy ul, Karowej, o
budził wie1kie zainteresowanie. Wiele oęóh wy-, 
biera się po~6 Wywodów man;"Ch w Wal1Wt• 
wie móweów. 

Z wyibiałn techniki wojennej. 
(o) Dziś, o godz. 4 po pol. w wielkiej sali 

Sfow. teehników oobędzie się od.ca;yt po<lp;:mll'Zni
ka legjon6w, inż. J. Bolesta wskiego· Grzędzińskie
g.o, pod tytul~m: „Otynniki roz.V>'{)jowe w lotni
ctwie: empiryzm, J!lauka, armja". Wstęp dla ezlo.11· 
ków Stowarzysz~nia. i wp.rowadzonycll gości. 

Z powoou braku pism. 

Dusza moja.„ 
Dusza moja - wichrów granie 
po priełęcr.aeh gór, - . 
(lrlkh skrzydel łopotanie 
śród gromowych chmur.„ 

Dusza moja - szal rozpaczy 
·i bezhrzeiny ból„. 
Dusz.a moja - śpiew prostaczy 
naszych łąk i pól. 

Dus1.a moja - borów wiencby 
zapatrzone w slońea unie.rzchy 
i w mgieł siną dal •• 

Dusz-a moja - bdń jesienna„. 
Dusza moja - bidoplenna 
brzoza - smętek - tal .•• 

Fel. Gembicki., 

Teatr i muzyka. 

(o) Z powodu braku pism oodzienny-eh. wiszystM "(o) Teatr Wielki dziś po po!udniu daje ope--
kie teatry i widowiska publiczne, są w klop-ode, I rę Moniuszki ,.Straswy dwór", wieczorem „ Wie~ 
nie mogąc reklamować ~-yeh programów. i. zawia· l ka lalek" 1 ,,Jezioro łabędzie", jutro „Latający ho--
damiać o ewentualnyeh zmianaeh. Z tego powodu,. ·• " 
wiele teatrzyków i kfoematografów, uwpatrzyło się Ienuer • • • , • 
w tysiące kartek, które specjalnie wynajęci ehlopey . Teatr Ifozm1ntcśe1 dziś po poludnm gra sym-. 
r-0zdaią na ulieacl:t przechodniom. "' patyczną sztt1kę B. Hertza „MloJy w", wiecz,orem 

Kwiaty kraj&we. 
(o) Jako jedyna 'Zllipowiedź wioony, ulrnzaly 

się pl'ZerMllle, w "Wielkiej ilości kwiaty, za szyba.
mi s.klepów a.gr<idniezych. Gwoździki podwójne. 
świetnie wypielęgnowane; tulipany o przepyszw 
nych, :niezwykle rói.oorodnycll barwa~.h; km~ o-
gromne bzu, ko.nV<'ll.lje, azalje, lljaeenty„. całe mo
r.ie ba-nv i :iapachów. Fakt tG napozór blachy, jed
nakże, zważywszy, że dawniej, w pone' obecnej, je.
dynie kwiaty importowane z polurlnia przybierały 
nasz.o kwiaciarnie a eo obecnfo jest memoiliwe, 

. dowodzi, iż kwiaciarstWlO na.se pomimo trudnych 
warunków, ro~nęlo się znaeznie. Wyprodu:kowa
ne w eieplamiacll naszych kwiaty, ni~ ustępują w 
niczem importowanym - chyba, pod w..:ględem 
świe0ości i ce.ny - 1tnacznie tańsrej. 

(o) W.eroraj rano w@zliśmy zno'Wll w crkres 
zimowy .. Przy 11.lone..cznej. jasnej pogodzie. o godz. 
&ej rano termometr wskazywał przestlo go poni~ 
tej zera. Pod wiecror, przy v;.7.magająqem się; wie-
trze pólnoono - wscllodnim, mróz powiększyt się 
nieco. 

4 k6"p., - nie 10, ani 15. 

dziś i jutro „Piosnki ulań;;kie". 
Teatr Letni. Dziś . i dui następnych komedji; 

Bernsteina i Wolffa ,.Kigdy zapótno". 
Teatr Nowości. Dm „Targ na dziew~zęta"i ja-

j tro „Trzy panny". 
Teatr Polski gra po poludniu baśń Oers<>n• 

I Dąbrlnvsk:iei „Laleczka z saskiej porcelany", wie-
ewrem „Dom otwarty". 

Teata- Maly. Dziś i dni ruim:ępnycl:l. nStrainilr 
tmofy". 

'l'ea.tr Nowoc:u~i;ny. Dziś ł dni następnycll s:ztu. 
ka Sulniekiego i Wołowskiego „R11s.putin", 

Teatr na Pralbe. Dziś i jutro wesela operel:lu. 
„:\llljonowa jedynaczka". 

n•· ' #. • Tli l' •• TJ' LI i „„ rnezory prn;:;m r c ICll nn~rows1ueJ· 

(o) Daty tnech wiee?:orów pieśni Felicji Ka. 
sz-0v.'Bkiej, dyrekeja sali Hermana i Gro~mana Il" 

stalila ostatecwie w ten d:lposób: I-1ny wiecroł 

(Pieśń Polska} odbędzie nioodwołalnle w ni&-
1 dzielę, dnia 11 marNt. II-gi (Pieśni Juliusza Werfl. 
· heima) w niedzielę, dnia 18 nrnrea. III-ci (Pi~ 
I Brahmsa) w niedzielę. dnia 25 marca. Bilety na 
1 wBzystkie t!".t.Y wieczory otrzymać mo:iua. w kasie 

koncertowej, Mazowiecka 16. 

J{oncerty konsernatorjnm. 
(o) Sala koncerfawa kouserwatorjum po oma· 

tecznem urządzeniu w pierwszych dniach nul.Wł 
rozpoez;;na swą dzfahdność. Pierwszy wieezór ka

l meralny z udziałem:. Prot K. JaetJ:ynowsldcj (fort.). 
I Dyr. St. Barcewicza {sknypee), prof. B. Szylowskie
' go (i!krzypce), prof. R. Ansta (altówltu} i prof. A. 
li Cinka (wioL). odbędzie w czwartek, dnia 8 mar
; ea, o goJz. 8 wie-ez. W programie dzieła Haydna, 

Beethovena i Rubinsteina. W sobotę. dnia 10 mtU"• 
ca w tejże sali wystąpi z własnym recitalem forte
pjanowym prof. Z. DrzevdN<ki. Bilety są do nab1" 

I ci.a u E. Wen<leg-0 i &ki, Krak. Pm.e-Om. 7. 

l 

Wielki drai®t duńśld z życia kabaretowego w 6-ciu częściach wykonany przez najlepszych artystów Królewskiego 
Teatru. Kopenhadze z udziałem premjowanej piękności Siłwji Careny i Riła Chrisandera„ 

Wła1ga&G. raza "Mura kinematour. ,.PKOORHU" Warszawa Al. Jurmlimskio 4!. 



~wiatła i ciunio. 
Mialeś chamie zloty róg ... 

Redaktor „Gońca" p. Z. Makowiecki u
tyskuje słusznie, że polityka apatji, bierno
ści i jałowego wycz~kiwania, tak zawzięcie 
propagowana ·przez naszych pasywistów, 
kryję. w sobie sporą dozę niebezpieczeństwa 
na przysz1ość najbliższą. 

Staliśmy się w pewnych sprawach po[i
tyicznych i w posuwaniu spraw na:rodo-wyeb. 
tak bezradni, tak n.iepraktyozn.i i nie przewi
dujący, tak p-owstawiamy wszystko ezasio
wi, temu rankowi, !?-O ma nadejść, bo dzień 
wszak mli'<frszy jest od noey, że paprostu w 
ludziach krytycznie na: bieg zjawisk patrzą· 
cych mdzi się obawa, że oto ranek nadej- · 
dzie, a my go prześpimy i z.najdziemy: się po 
wojnie, tyle nam obiecującej, bądź w ml.'10-

lkach n0<cy, bądź oo najwyżej, w pólzmiera;
ichu wiecz.ornym. 

Powinniśmy, musimy skorzystać z nza
su, który ucieka bazpowrot:n.ie, aby nie by-
lo zapóźno. . 

Łodzie podW'Od!Ile mogą zaik.ońc:zyć wojnę 
1wcześni ej, niż p.rzypusrezamy. A ·wtedy 
-czas, któryby mógł być dlu nas rogiem obfi
fośc.i, z którng-0 spłynąć mogly na nas s·ze-
rokie prawa polityczne i mo·cny byt państwo
:vry na teI'}'1·0'rjum poważnym i b-oga·tym, 
,przedzierzgnie się w s.znur Wys.iań·skiego, na 
którym p·mwadzić nas btz{lą, jak pól-niew.ol
'Ilikow, zmagają·c.e się dniś narody Euriopy i 
!to z.arówno nasi WI'log.owie, jaik i sprzymie
:rzeńćy. 

Powiedza nam wówczas w calym świe
cie: !,mialei, c.hamie, zloty r6g", a żeś nie 
ichcial z nieg.o sfoorzystać i żyć pelną p-ie:rsią, 
swobodny i nieizależny, to ciesz się z pól-ży
cia i z pól-0ddecb'u. I cała Em1opa po'Wie 
do nas z da-winkami: nwstaI d ~ię tylko 
sznur''. 

Nie możemy pirzeto nadal lekceważyć 
eza.su, bo pma już jest bardzo spóźnkma. 
Musimy wykrzesać :z. siebie ezyn i ·bo pośpie
sz.nie. 

Ten czyn, to tw'orzenie armji, owej siły, 
zabezpieczającej granice i wolność każdego 
państwa i nakazującej dla niego szacunek 
u świata. 

Mniejsza o to, ezy fogiony pr.zeSJZly jmż 
na własność państwa pols.kieg.o, cą,y nie. To 
jest sprawą, ułatwiającą tworzenie armji, 
ale nie l'ozs.trzyga samego jej wytwaTZan:ia. 
A gdybyśmy nie mie.Ji leg}on&w, ·gdyby 
garść mądrych zapaleńców z Piłsudskim, Si· 
korskim, Januszajtysem i innemi, nie wy~ 
twnrzy1a strzelca i d:rużyn strzelecil\.ich, gdy· 
byśmy nie mieli wcale legj-0nów, tio myż i 
rwtedy nie wytwarzalibyśmy w dzisieJszycll 
warunkach vmjska? 

P.ocóż więc to zwlekanie? Jeżeli a:mnja 
i:est nam potrzebna, t-0 musimy ją wyt·worzy6 
!lmniecznie. Nie mo:ina w ten sposób, fo bę
dziemy robili w in'Ily. · 

Mus.imy zainteresować sprawą posfa..wi·e-
nia naszej armjd tych, którzy :rorzumieją, że 
~ańsl'w.o bez wojska istnieć nie może, że 
pańshyo takie nie byl>0by dla nifo{}lgo wa:rto
ścfo·wym sprzymiel"leńcem, musi.my się po
rozumieć z tymi, którzy w wystawieniu 
przez nas w·oJska d.użego i bitnego będą ró
wnież zaintereSJOWani i w&wezas, me ogląw I 

dając się f uż na nk, śpiesznie twtOTzyĆ tę 
.armię rn usirny. 

Tak Jest - musimy. W przeci\\'Ilym 
razie zloty róg przestanie nam gra.ć liymn 
wyzwolenia i wolności... 

A to byłby naprawdę „bólów ból" ..• 

Sprawy polskie. 
z życiu kolonii uołskiBi w Paryżu. 

Z Paryża dion·oiszą: Kio1cmja po1slm w sto
licy Fran·cji rozwija od 

0

dluższ.ego ez.as.u ruchl.i-
. wa dzfalalnuść w kierllllkU :tnanif est.owania 
S\~yeh symputji i swej p·om0<cy czynnej dla ro
daków, ale takie Z:bierać fundus•ze na p·omo·e 
krajowi. Najruchliwsze z tuiejszyich stow. „Pll'a· 

• cująea Polonja w Pa·ryżu" liiczy ppz.eszło 300 
czlunków. Z jej to inicjatywy tego lata po raz 
pierwszy wyslia·a.o d.z.ieci polskie na lwJonje 
letnie. Gromadka dzieci zbiera się równi.ei 
oo ezwarte1k w l0<kalu towarzysitwa, arty1Słów 
puhkich i uezy się, slucha wykładów historji, 
śpiewa wreszcie pod batutą p. Zofji Kruszew
ski~j pieśni p·olskie. Obecnie roz.p-0cząl swą 
dzia1altw·ść „Uniwersytet ludowy im. Adama 
Mkkiewicza". Zebranie pierwsze odbyl·o się 
dnia 26 listopada r. z. w I'Qlczni-cę śmierci Ada~ 
ma .Mid;iewicza w wielkiej sali szkoly nauk 
sp·oieeznych n·a ulicy de la Sorbnnne, las.kawie 
udzif'1one' onez zarząd tej S7Jlm1y. Zebrał.o 
się óvie~ei~ kilkadziesiąt osób. Pomimo fa
talnej JY•!;'n>fly przyhyJ też sędziwy .syn. wiesz.. 
n.a, p. Wł.adyslaw Mickiewicz, i z.aszc.zycil zgro-

GODZIN:A: 

madzen.f.e tym, że objął nac\J mm przewodn.ir
clwio. 

„P«Jwięlraza ojczy.zmę, "kito buduj\e i :rozsz,e.. 
rza duszę ma.rodu" - p-rzypomnłal w swoim 
przemówieniu slowa whilldego Ojca, fycząc po
woidzen:ia il'O'Wej msty·tuoji p-ols:kiej. 

Odczyt!; inaugura·cyjny. wygl1osi1 niestmdzio
ny, na wszyistk:ie strony nfosący pom(}lc i ta
lent, gdzie tylkio tej pomocy rodacy 1i-Otr.zebu
ją, p. Zygrrnmt Zaleski. Wypowied:zial on ży. 
czenie, aby Uniwersytet lud!oiwy nie ogranfozyl 
się li tylk·o dlO jednego Ddczytu o Micikiewfozu. 

Część arty1Stycma d-opeJnia biesiady du
chowej. Nie ·StpOsób byJ.o w Pa-ryżu znaleźć f.o·r
tepianu (z po.wodu brwku tra.garzy). Z·a:p•O"wie
<l:ziany tedy. występ pianistki·· pannu Jan.i-ny 
Darskiej (Na!wroezyń.skiej) nie doszedł do 
skutku. Mimo te trudn1ości część artyistyie:iną 
zdiolano wp·el'Ilić wysłępa.mi artyis•tów, pp.: Ja
recki ego, Rossowskie:go~ <>raz śp.iewacvki p. 
Ama<lei Ćwiklińskiej. · 

Uniwersytet ludowy ·ogJ.0tsil też już swój 
·program na luty. Wykfadae będą: p.l'1of. J&z.e
fa J·oteykówna (w r. z. wykJaida1a w College de 
F.ranee), ocaz rpp.: Drwwiec.ki, Zaleski i Pi0&
ner. 

Kujay;,.7, stara piastowska dzielnica, sz,cze
:rze i s·erdecznie polska, zaznacza zawsize lącz.. 
ność z innymi dzielnicami •oj·CZYZJ.!Y· „Dziennik 
Kujawski", wychodzący w Inowrocławiu, doo
n~i obecnie \l wzruszając.ej wprost ofiarni0ści 
Kujaw na rzecz glodnych i beroomnych w Kró
lestwie. Pismo p.odkre-śla gros.zowe skladki 
dzieci z Plowin~rn z parafji lis11kawsikiej, ofda:r
ność robotników wiejskich i su.my zbimowe od 
ealyic:h wsi. Jakoż ogółem do stycznia r. b. ze,. 
brano w redalreji „D'Zien. Kujawskiego" 192 
tysiące marnk z Kujaw i Palu.k, 31 'W"·tym :z:gó
irą pięć tysięcy oo drOOei. 

idei z _Rosyi. 
Duma nie przyGzyni się do zmiany syfu~cjl. 

R;ozpoezynająica filę wlaśnie sesja Dumy 
należeć będzie do tych sesji, które odbywają 
się podług z góry opmoowanego i ściśle p.o·sta
oowionego planu, a więe nie przyiniesie md
ny1ch :nfosp·odzianek. D.uma rosyjska wie nad
to d·ohrze, że musi po:uoatać bierną i może S'O

bie po:i:;wolić Jedyni.a na jakiś papieirowy pro
test, mt&ry Jlla w ludności bu<l:zić .zaufanie do 
niej samej, ale na zmianę kiemnku nądowego 
nie wply.nie. Duma będzie :p:rz~ jakiś czag 
'Obradowala i następ.nie uda się znów po daw
nemu na wywczasy. Uznaje t-0 sam irOOykal
ny „Dień" petersburski. 

Kiedy żołnierze znajdą 1ią w domu.„ 
Niezadlugo nadejdzie cllwila, ikiiooy ż&

nie:rze z:naj<lą się wresZicie w domu.· Do takie
go . wni10sku diochodz.i „NoW10je Wremia" :pod 
kooiee $wyic.h nąjnowseych 1'0.zmyślań n.ad 
kwestją, en.y wojna będ'Zie przedluiala się 
j-esizeiJe do je.sieni b. r. Od.powiedź bTzml: nie 
ibędtzi.e. MHjony rodzin powitają swyic.h dziel
ny-eh iczl0ników-żolnierzy ·wkrótce po Wi'Osoo~ 
nej ofen.zywie u siebie w d-0mu. W Roojł na 
myśl o iem - cieszy się 97 proc. ludności. 

f oGzta nie funkGjonuje. 
Przedsta,,wiiciele petersburskich i mo1skiew

skfoh kól kupiec.kich wnieśli dfQ msyjskiej a:,a... 
dy minisitrów petycję, w której zwracają uwa-· · 
gę, że już od trzech tygodni nie f11Ilikcjonuje 
poczta z Rosji (przez Szweeję i Anglję) d-0 
Francji i Sz;wajcarji. Ro()syjski handel der.pi 
praez to bard-w diotk1iwie. Delegaci pytają, 
.·oo rząid rosyjs-ki zamierza w tej l!!ipirawie 7.i!IQ

bić. Zdaje się, że nfo. Tak przynajmnfoj są
d"Zi z pewną ~ośliwością „Riec:z". 

~---

Prasa roxyjxln1 przeGiw fantazjom. 
„Mi0s1rowskija Wi·ediom-osti' wyrażają s.we 

niezadowolenie z powodu enuncjacji rady:ka.1-
nych pfa.m francuskłch, <>piewają:eyeh o rzeko
mej ewakuacji przez Niemców MHhuzy i Stras
·burga. Zdaniem organ.u riosyjskiegio rozpow
szechnianie piod1obnych fantas.tyCZiny·c.h p·ogt.o~ 
sek jest w stanie }J'rzy:nieść wsp61'nej :I"Z€JCzy 

koalicji w.ięoej szkody, niźli korzyści. Prrasa 
msyjska nie zgaid·za-się na p-0li.tykę sensa:0ji i 
fantnz1i. 

P O D S .K L 

Zadne zmiany ·w Rosji nic xą pmnvldywana. 
W Biriew. Wiedomostjaoh'' utrzymują, ze 

w najbliższej przyszłości ża<lne wog&Je zmia
ny w Rosjd nie ,.gą przewidyw.ane: Ani w og~l
nym kursie -politycznym, am tez w składzie 
obecnego gabil;tetu ·nie przyjdzie do zasad_ni
czej zmiany diotyehczasiowych s·tosunlmw 
Rów11ież stanowisko rządu do Dumy, <Jraz .do 
społeczeństwa nie ulegnie zmianie. 

rrotnpopow zamyka organizacje 8Pohmznc. 
Protopopow przystąpi! do masowego za

mvkania ;organizacji spolecznych .. Jako powód 
czy też tylko pozó1' do tego po.siużyl mu .wy
nik rewizji, dokonanych niedawno przez 1ego 
specjalnych mętów zaufania w· poszczególnych 
gubernjar.h i powiatach państwa. Wyni~ t~~ 
mial być nader niekorzystny dla orgamzaeJ1, 
które muszą ,;obecnie pon·nsić wszelkie na
,stępstwa swego nie dość 1-oialnego zachoW,y„ 
wania się względem r.ządu". 

Daluy ciąg narad politycznych w Mnx~wie. 
W Moskwie odbyły się p-0nowne narady 

po1ityczne, w. ,których brali udzial przedstawi
ciele w.szystkich. postępowych..' i liberalnych 
partji nosyjskioh. Ma t-0 być dalszy eiąg narad 
toezących się w tern samem mieśeie dawniej 
i wywolujący·ch w kraju ta.k. fywy odglos. 
Programem konferencji tych jest omawianie 
stanowiska, jakie poszczególne stronnictwa 
p1o.stęp-0we mają zająć w Diumie. 

„Dien" po<loosi, że p-r-0jekt iprawa o wpro
wadzeniu na KaU'kazie . ziemstw przesłano z 
oso~nym listem MikÓlaja · Mikołajewicza d-0 

· Petersburga w drodz,e "Wyjątkowego pośpie
chu. Gazeta zaooac,za na po<l1stawie tego fakitu, 
że .obecne stanowisko Kaukazu jest, dzięki 
wplywom Mikołaja Mfilrnlajewtcza, wcale wy
jątkowe. Wola by!ego genera.lisimusa uważa
na jest dotąd w stolicy za decydującą. 

Ostateczna uragidnwanis tycia ekonomicznego 
, w Rosji. 

Z wielką ndecierpliwe>ścią w polifyeznych 
lrofac.h rosyjSikich -0czekuie się treści de'~lara- . 
eji, którą ma za·raz na pierwsze.m posiedze
niu Dumy podać rząd. Treść fa ma być jednak 
natury bardziej formalnej, aniżeli zasadniczej. 
Po.mszy ona prawdopod-obnie tyllro kwestję 
uregulowania życia gosp-Od.ar.czego w kraju. 

\Jyprowadzania ZW'fGzajów prowincjonałno„ 
. patrjarchalnych. . 

Pr.asa petersburska zaetanawia się nad 
tern, te obecny prezes gabinetu .rosyjskiego 
wprowadził w ministerjum petersbul"Slkiem, 
zwy~zaje prowincjonalno - pat:rjalchalne. Sta
nowiisko pxasy jest ;różne. Organy bloku postę
·powego powitaly zarządzenie to z zadiowole
niem, pod.czas gdy·. pisma reakcyjne potępia
ją je jakna}osirzej. 

.Jwątpienie prezesa ga\inetu resyjskiego. 
Prezes gabinetu rosyjsikiego .mia.I wyrazić 

się wobec swych przyjaciół polityezny-ch, że 
wątpi, czy uda mu się .spelnić zadanie połi
tycz,ne1 ik:tóre przeznaczy! sobie sam. z góry. 

O zagraninznej misji Słilrmera. 

W „Wieczern. Wremieni" pisa:.ą: „Jeżeli 
CaHlaux: jeździł d-0 Rzymu, to dlaczego etiir
mer nie miał jeeha~ do Sztokholmu i inny'l'lh 
stolic zagranicznych. Byly prezes gabinetu mo
że jeździć. po świecie, ale misji politycznej nie 
ma on absolutnie żadnej". 

To 1 O'WO. 
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się królewski~ ·niem~ tinepych.em i żtiby .d-0stae 
się do nieg-0, ~:UbY: do 1a~1ęg~ mo.narchy, ~a~eza1o u
zyskiwać audJeneJę. Ma1ąe Jednak stosunK1 w mu
zvkalnym świecie Paryż~ hr. Ledóchowski zdolal 
przezwyciężyć te trudności. 

Przekraczając próg domu Gounoda, ud-0:rzon.;t 
byl r6znica między otoczenjem tych dwóch wielkich 
mistrzów: po skromny~ miesz~an~u Moniusz~i, pe{
nym „artystycmego" meladu i w1?ocznych sladów: 
ubóstwa tu się znalazł we wspamalym przedsion.l;. 
ku. Na .;ysokości drugiego piętra u~tawione były 0j.. 
brzymie organy. Hr. Ledoehowsk1ego na wstępie 
uderzyła znajoma melodja: to sam G.ounod grał 
,przepięknie warjanty na temat zaezerpmęty z piąte-
go aktu „Halki". Skończywszy, pow~tal, a powitaw
szy serdecwi.e g?śeia, i:zekl: „Jestes "pa~ z Pols~i? 
Macie ta.ro wielkiego mistrza, 1\Łórego, mestet7, m~ 
docenh1eie. Za powrotem powiedz pan Momuszce.. 
że: „nie zgj,nąl i nie zginie naród, który wydaje ta· 
kich geniuszów". · 

z aktualnyGh obrazków rnsyjskiGh. 
Czytamy w ,lJtro Rossiji"; :Kowy rodzaj spe

kulacji cukrowej. Nadzwyczaj sympatyczny. Ozna· 
cza zara,zein rozwiązanie kwestji mieszkaniow~. 

Bezdomni, ni-e mogący znaleźć mii~szkania, nie wie
dzący, gdzie glowę zloźyć, trypmfnjąl Człowiek nie 
posiadająe.y przytułku, nie mający nawet miejsea, 
gdzieby mógl noo spędzić .:... taki ezl-0wiek stal się 
dzjsiaj ·w każdym domu najbarc1ziej pożą.danym g6[ 

ściem; 
Zaprosili mnie znajomi. Za.częto nalegać. na 

mnie: 
- Może pain zanocuje u nas? 
Zadziwiłem się: 
- Dillczeg-0? Mieszkam tuż w po.bliżu.„ 
- Co to szk-0dzi.,. Bylibyśmy pa?u bardzo 

wdmęezn.i.. A e:i:y pan ma przy sobie paSiport? 
- A na cóż paszport? 
·- Poślemy go na policję, żeby pana zam.e1do

wac. Rozumie się, że zapłacimy obowiązujące "'\o-
szta„. Rano otrzyma pan śniadanie, a potem moi~ 
pan iść do biura I · 

- Ja takie przy spo·sob'llośei u pana zanocuję. 
Za:melduje mnie pan i tak skvritujemy się wza
jemruie„. Wie pan, bo prawd:ziwe P,rzekleństwo . z 
tym cukrem. Trzy funty na osobę - i to ma star-- · 
czyć. I pan także u nas pil kilka szklan.ek herbaty 
z eukrem. Nie t.yloby ładnie, gdyby pan, mimo fu · · 
nie chciał nocować. 

Teraz zrozum.falern o oo ch-0dzi. O cukier oczy 
wiście. Każde zameldowanie oznacza: :nowa karta 
na eukder. Pan d-0-mu opowiadał: · 

- Niektórzy proszą nawet obeyeh do siebie 
na noo. Spotykają ·na ulicy i zaproszą. Spae.ecrują 

po bulwarach. tam siedzi jakiś biedak na· iawee, 
bez dachu drży z zimna, rnimq podniesionego kol· 
nie:rza. Dla· ~iego jest t.o dobrodziejstwem, a d~ 
pana d-0mu pew'lla k-0rzyść. Niesteil.y, nie zawsze 
ludzie spotkani na bulwarach posiadają pas7!p0rly„. 

~ Niestety, i JR g6 · także nie mam przy so-
hie... . 

- C'Zemu pan zaraz tego nie powiedz.i.al! Na~ 
stępnym„razem, niech go pan tylko nie zapomni~ 

Pi~knle jest być ·vi:spanial-Omyślnym i dopoma< 
gać tyin~ któny nie mają d-0mu. St-0krotnie się to 
wynagrodzi - trzema funtami cukru. 

ftajzimniajsza ..O~DUGa. 
Najzimni-ej~a olrollca świata znajduje się 

wokoło miasta Wierchojańska we wsC:hodniej 
Sy,berji, gdzie mróZ dochodzi· nieraz do 68 ~ 
pni,. a w styczniu przeciętnie byv;a 45 stopm. 
Wielką ulgą d1a tamtejszych mieszkańców jest 
to, iż niema tam wiatrów, a powietrze jest 
bardro suche. Tylko na wiosnę panują· wichry 
i straszne burze. 

W maju za to zdal"Lają dni, w Móryeg ci& 
pl'o dochodzi do BO stopni, a w nocy nat-oiniast 
ehwyl:a mróz. W porze letniej przychodzą tflfł 
bardZ10 obfite des~, które są powodem :wy· 
lewu rzek. · · 

Roślinn-0śó jest 1am bardw licha, ho żadne 
drzewa nie rosną: są więc tylko ląki i pastwi·. 
iska. Ludność, Ucząea około 10,500 gtów, sltlada 
się z jakutów i pokrewnych im lamutó":, zaj
muje się hodowlą bydła, ~poluje na zwrnrzę
ta i ryby. Do wyżywienia malej rodziny po-. 
trzeba osiem krów, z których eztery dol się wt 
lecie, a ez.tery w zimie. Prócz tego ludnoM lir" 

trzymuje reniiery. 
Domy, drewniane, pokryte są gliną i·Jllll>. 

ją jedną tylko hbę służącą zaraze~ <Na. 1ucW 
i bydla. W porz-e zimowej wyprowadzaJą b~ 
dlo na w-ołne potwietrze, ale krowom obwij&t< 
ją stara.n.nie wymiiona, ehroniąe je od przemr.o-
żenia. . · 

Błyx~awlcznofó myf}L . - · . 
-· Czytamy w „Dzien. WH.": Twórca .tak po.pular- · W potocźnej r-0zmowie mówi się,, łe ~~ 

neg() dziś w Wilnie ,,.kwarte<tu im. Moniuszki", hr. ula.ta z szy"!. kością błyskawicy. Czego"to w Jed!. 
Ignacy Halka,..Ledóe.howski, oipowiadal nam aneg- 1:

1 
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dotk.ę, która tę ma przed ininymi zaletę, że jest bez.. nej minucie nie można pomy1:1 ev UJ.\.~ ·OOi , · 
warunko\vo autentyczna. w seikund:ziel Kaida myśl nasza, ka.żd.e sp<:r 
........... Jako-'mlody jesZC?:e, lecz Jut bardw obiecujący strzeżenie wymaga, mianowicie wi~eej__ezaP 
adept sztuki, hl". Ledóchowski, eieszyl się serdecz- nim dojdzie d·o naszej św:ip.domoś.J, mz błyr 
nymi względami Moniuszki, to też, będąc razu pe- skawica na swoje pojawienie się, 1lrzieto .. ?O" 
.nego pneja:Mem do Paryża w Warszawie, nie orni- równanr·e J'"™"t·.~l.ybi-one. Wedlug sly.nn.e.go•ba· .nal sposobności, by żl.ożyć trkMhane'lilu mistrzo'\\i ""' v"'ll 

. winny hold. Zastał go w jego skromnym mie$Zka· <laeza Helmb-oM::n myśl posuwa się po przeW-0-Przyczyny głodu W Rosji. niu przy fortepianie nad partyturą opery Gounoda daeb nerwowych z szybkością 5 rlm. na sekun< 
Mireme". Moniuszko był najzupelni~j pod wraże- A • (i..< · ln' • •.t g!os Nl· 

t 'n'1·em t~ .. o nie.wa+...Jiwie na1'Iepsz"'go „ dz1'n.l Gouno- dę! . w1ęe s·zc.i; razy powo lSJ ru~ .. W Rosii ·panuJ·e -obecnie glód. Je5t. ·o "'""' .•P 'i' " "· · t · · d d az·n1'en1e ner" 
d , da. ,,Jedziesz do Paryża - oz.wal si'2 do swego mlo- wet I>fZY na i;'.ZOne3 uwa ze po r · · 

fakt, przed którym oozu nie zamyka nawet · ,dego nrzyjaciela - powiedz tam Góutiodowi, że mu wo:we doc.b:odzi do mózgu w przeciągu 1/ 11os&t 
prasa petersburska. Jej chodzi też nie ;o za- Moniu$:i:.ko uklony zasyła i że oświadczyć kaul, że kun.dy. Stąd, nim się dostanie po nerwach .U" 
prze0zenie faktu, lecz 0 j.egio wyt1uma:et-enie i nie .zgi~e naród, który takich, jak GounOO, wydaje ®owych z powrotem i wywoła re.akcję p-0tr~e-
ewe11t. usunięc.ie. Jedną z. gl&wnyc.h p-rzyC'zyn genJUiS w. b. ó · „ d. · • ta · ęść "eku:nd~' Trieua 

h · · Należy uś pami~rae, że byJy to dla Franeji eza„ .· .~zn w ur_ngą: ziesią • ez.. ::> J• . . .n 
widzi ona w tym, ź.e w pe:wny.c m1eysoowo- sy niezmiernfo krytyczne - krótko po. wojnie. .. w1ęe przec1ętru.& '/19 ezti:śc~ :sekundy, by myl:tJ, 
ściaeh jest zapasów żywnościowych aż za wie- Nie .. p. rzYI>us.zczal eo pra.w·d·a sk···.r. ·omny .• Mó·ni·u· sz., .. ·.·1··· urzeczyw .. istnić. le, gdy W innych niema i-eh w-.o.góle. · Wm~ po.- ko te polecenie jego nie bylo tak łatwym do spel-
nooi an.arcll.ja w komm;i.tkaejl ttii6n:ia.; gdy , król Jmmpozytoró:w: :franeuskieh. otaezal · · ·.- · ·· ·· · · · _._ 



menlzą, Ż9 ~jny przyozynta„. 
~~ej miefze d-0 rozw-0ju ustrofu 

:\V'a;. Rzeczywiści& 8ą Ofie i>Z~ ~·> 
ęJ ery w ty,Jn względzie. 

. e:mieeki wystąpil obecnie z p!&jek· 
'9i7ęgo. zm<mopollrowania przemy• 
~-0 i zawezwał swyili'pwdanycl:t 

!pracy. C~yn ten, wynikły :a przebiegu 
~ć $i~ m.me na przyszlośt poditawą 

wegó :un-0rnrowłlnia pracy łu.dzkiej. 
. a)istwo ~trzebuje dochodów. nofycll
. tema! Jed:yinym tródlem diocltooów były 

·, ate~ jest ~rzez, panmwo UlliOi.Mll-OW~ 
proęentem od d-0eh<tdu jed.nogflti re:sp. 

gO: prredsiębfor&twa. Jeżeli dane ·przed-
·. StWQ J>rowadzić będ-zie nadal' państw.ot 
)fędzie eały docllód d-0 państw~ ttale?:a~ 

n()%tka ·otrzyma procent jako' wynadgro-
·a~'. za, praeę. . .· 

„. ; . .Rzą<l p-otrzeibuje wi&l11 rLoot:'J w natutte. 
;;.~"•:•·i~~· ~pnie. ty.eh prz'edmfotów traci pań.a.two, 

· ... 'f!)'{t~ej obywatel placą'.Cy pooa1ki, o tyle, o u~ 
C'P~łtjąey.zarabia. Czyż więc nie byłQby 

'.··P· .• ;}V;S}tarerilem ·aby państwo we wla~mynt ui.rz.ą~ 
tt".~ JS,~e pokrywalo swoje poitrzeby. Cena· przed„ 

. 1lf:fit'°t6w zapotrzebbwanycll dala by ~ię wtedy 
· ;;łemcze o tyle erbniżyć, o ile za.ws.ze taniej ko-
.śwje masqwa produkcja. 

:a<: • . , O ogólnym upaństwowieniu k<atdej praey, 
i:~';: mtuiralni.e mowy być nie inoie. O ile więc 
· ;· .Pr±ad.siębi-orca zechce nadal na własne ryzyko 
~;,;·:.· oować znajdzie zawsze P:ole do pracy. Jest 

na;k wielu, którzy są doslwnalym:ri praoowk 
~.'. · ;łlidi:~ml - · wyk-0na wcami, ale ·ni.a mają tych 
:]'[ .il,a~yeh, krtóre są potrzebne s~<lmodzi~~nemb.u 

łll'.t:edsiębiorg.y. Ci wszyscy znaJ ą w ;:,rJ!Ui. ie 
~~ · ;~ństw-0wej chleb pewny. Znajdą z jednej 

'm.ooy pewną posadę państwową, stale unori
lli<lwooą placę„ awans, emeryturę, a z drugiej 

. m,'{l~liwość wyis:zeg-0 zarobku i rodzaj pracy 
. dOO'f.ępny dla pewnych warstw gp-0!eczeństwa. 

·.· · ~rredsiębiorstwa państwowe powirmy się 
stać ś.tl-0.fa,ml przemysł-0wymi, w któryeb wy· 
~tał{',ą się całe rzesze urzędników i :robołni· 
!k.ów. Zyska na tym przemysł krajowy. 

·: ·:Upaństwcwienie pojedyńezycll galęzi p:rie
myslu moie tylko stopni-Owo po91ęp-owa6 i nie 
. WJ1wola żadnego szkodliwego przewrotu, a ko
iriyść jaką., państwo z tego Wjml~sie, ·nietylko 
b<zdzie polegaó m~ oil:>niteniu wy.datków, al@ 
it'i'l.· q'łĄoeńieniu S<baupwiska rzą.<lu tn:a urucho-
mieni u kapitalu. 

NoWJ·York „ '5.52 llM· 
1;14Ia.ndya 

\_- łP .240.25 :MMS. 
Danła „ 164..- 164..:® 
Szwecva „ 170.7.5 171$) 
Norwesi:ia „ 16/'i.75 161'.'ł'.'f>. 
Szwtticarya . „ 11a:r1„ Uł.~,:. 
Austro;. W~ „ 84.~0 ~.; 
Bułqarya „ w.•11 m•/, 
Turda lf !O.OO 21~~ 
Hiszpania 1t 121).50 128.50 

Notpwania z dnia B marea. . 
Popyt na pap.ierf p:r<>«ńlowe był dzł4 doś6 

maimny. Smzegółn1& były posmk:łwane 5% Lill't:\1 
m. Wam:awy. Listy prowinejonalne w dalszyrn efą: 
gU ~kiwane priy m.pelnym braku maierjaltL 
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F.6/n pożvczka 
Foż. premj. l em. • „ 

1' 11 fl Pm; • • • • • 
Akcye dr. teI. Kii6w·Woronłet „ „ „ 'ńrh!dvt;.aukaskiej „ . b>-ku ,\~owsko-fJGtisktego Ił 

ą Ros~ dla lu1 ndlu z>ewn •• „ „ .. . Svbęryj~kieJ.ro • • • „ „ Pet. Mi~nzvnnr.. • • „ „ Pet. Dyskontoweg.o • „ Twa Baku ••••.. • „ 
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3°fti renf;# fnmeus:ka . "! k ff\.75 
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BIU1QU6 de Pnris . „ . . ' lOf\4.-
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DZlAŁ I. 

Antyki, kostjumy, zbroje. 
Meble stylowe 17.-go, 18-go i UJ-go wieku. Ludwik XIV, XV, XVI, dyreJr„ 

torjat, Empire, meble gda:ńskie. Zbroje pierwswrzędnej rzadkości, szable, broń 
ścienna i palna:, uzbroienie europejskie i wschodnie. Kostjumy p-0Jskie i oboe, 
mundury. wojska polskiego, kontusze, fraki Stanisławo~' skie. Materje starożytne 
haftowane złotem i srebrem. Bronzy francuskie, porcelana saska i innych ma· 
rek, fajanse, szkła, srebro stylowe; bizuterja starożytna.. 

Katalog ilustrowany Nr. 1778. 

Sprzedał przez aukoJę pubHczną wtore~ 27 maaaca, Illo sobotJ, 
31 marca 1917 r • 

Rndołf Lepke. Kunxt-HuGUon&„ffaux. Berlin lJ. 35, fotxdamerxfrasse 122ajb. 

Jeteli. ftOhle rząd p:rzedstawtmy jak-0 ab
makeY}R:ą ied.n.ostkę, 1b m-0ż.emy -0 nim,p-0wiei-

1 
dzi,eć t-0ił··C;9.:0 .ka$dej iooei jed.MS'tce, a więc„ · 
te jesttem:Pilł~źnte>j~z,~, im• więcej pre~tyw 
posiada1 lm ·Wi~l ntei:: zbl~ga .się w JW.nym 
xęku. Rząd, ktfóry >.pódat}ti: -0-bniźy, a szero1tim 
warstwom spo.iel!zeńs~~l .fia.PęwnJ dobry i tą„ 
two d.ostępny zaroęe'Ęi ~a11fe ~ę na W$w:nątrz 
;popularnym I przez t-0 sipy~'. }\zą~,,t>ilJ!y u 
wewnątrz będzie i na ~wn.ątn J,)'Gtęmyra„ .. 

P<>kry:waiąe swe p-0trż.eby fabrykat.Ił.n:µ; 
wlasnego wy~obu, państw"' nie pofr.ze.buj~ 

· przeprowadzać z J?:Ywalnymi firmamJ ealyt:lt 
szeregów tranzakep, a tym sal!llym me doP?
roaga arystokracji' ,finans-0wej d{J pomnofema 
kapita16w i zakresu wpływów pojedyńceych 
\iedn-0stek. Częściowe upańsrtwowi~ie ~rzem~: ·' 

·Nasz personel przystąpił do strajku. Stosownie do roz-
porząd~enia Wojsko":'ego Kierownict"~a Tram\vajów, wzy\va-,.. . 

my do zgłaszanią się tych, którzy ch~ą być przyjęci na ma-
. slu uczyni niemoillwym powsiarne ohgarchp. 
łiri·ansowej i zwróci kapitaly w· tę stronę,' w 
!ktćrr:ą one eiążyć p-0w1nny, t. j. w

1 
stronę ogól· 

nego handlu i przemysłu. ~ 
Legjonis.ta. 

6iBłda berłlń11'a. 

szynistów .lub konduktorów. Każdemu, kto chce ąpić, 
zapewniamy, że nie będzie zwolniony, oc zgłosili się 
do. pracy i dawni pracownicy. 

rapsod rycerski . w 4 aktach i dziejów P. P. S. 
Ostoi-Sułn a:kiego.. ·. 

. poleca Szan. ·Pa.., 
• niom · · 
soHdne. i · SŹ,lb'!!.,, 
lde w1konanttr· 

drn1skich kn!tJu~· 
mń\V i pła~Z&Zł 
według nainow-' 
szvch fasonów po 

. możli \;\ ie nisĘieh 
cenach. 

IlJro~cia Kolii 

WAZNE DLA f ABBY 
O ile towary Sz. Pp. zostały zwolnione, oroszę o zwr:1canie 
się ;w celu eksneJy·cy: do znane1~0 i sol dne •n domu e:;s 1c
dycyjnego Szlallly Gol o :rn 
l.ód:i;'Plofrkowska 86,138 Wursmwa, FN'mnin 1.1f!s:~::1 
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4893-1 

on 

przybyura 
do Łodzi. 

Wyróżniający się swą dobrocią 

proszek dQ pr~.nia bielizny 
li li 

··~abry~ chomicznoi Job. SETZER i Em. 
polecą. hurtowo firma: . 

w ka.Mej wysoko~oi na , interesy przemysłowe, 
bandlowA, rolnfoze, leśne 

dostarczam pod dogodnymi warunkami„ 

Edmund Bogdański ~::~.:?-~:!!ia1l:ic:0kr. '°· 
. (Skład towar6w kołoniatnyah, m1klerniGZJGh, konserw i mydła}. 

Paczka 22 k. Proszę tąda~ wszędzlaf Paczka' 22 k. 
-~--.;~-~ 

~:r~nv~~~: o~zvmania .. ~ 
I 

do mego biura nadeszło du~I) 
wygranvch rótnych loterii. Uora•; Zgło;Szenia. pod „A. Z. 21•, do admin. 

Polski". szam moich kJiientOW O Zl!łO-. ;':'fi. 
szenie si~ po odbiór mygnnfB~ 
Także jest do sprzedania l~teri• '-~-

lJęgiBfSka ostatnie) kla1y,~ .. '~~ 

i! Cegielniana 43 
od o-'-5 zamknięte. 

Sprzedał. s fabr. skł. 40°/0 tan. l'l c. zw. STAŁA CENA. Towar weł
!IY z je<lw. i bat. na bluzki od rb. 1.50 do B. Szewiotu, Boston, 
Melan~e. czar. z biał, w kratki. Monślin-dlen, Aloaga i t. d. na 
damsk. i męsk. kostyumv oraz palta od rb. 8 - rb. 2o. Materyał y 

OSTRZEŻENIE. .. 
Niniejszym podajemy do wiadomości, iż obrazy ze słynną wiedeń

ską artystką wszechświatowe.i sławy, premjo.waną pięknością, 

której ci(\gnienie trwa do ia„g~.·- _~ ':~; 
marca r: b.urn. 1rv•!l ceny umiar•' .· . „. 
co drugi los" n na kowane.. ' ,, 

W a::rsza~sk.a 2-ei'kL, 
Pruska . • . 3-ej • -~ "r, 
Saska . . • • 4:-e1 • J . ;. •.; 
Bam.bu.Pak.a • &-et'" ' ,;J~ 

balowe, tafohne, na fartuchy i chustki, towar baweln. 

Ceglelnlan~ 43, w podwórzu, 4 dom od Pioh·kowskiej. 
4211-5 

W na~1ększym koncesjonawa-
nym kantorze loteryjnym .. '" 

P. J A T K A, P10U.k~~~ii2;·; ·s~~~~~ demonstrowane będą tylko u nas. 
Naśladownictwo powytszej nazwy będzie sądownie ścigane.. d,oó-1 · · '' 

---------· ~t! -2"'-'-T\0 Z powodu dalszego podrożenia węgla do 
wytwarzania gazu, cena gazu ogrzewalnego 
(do kuchen) pieców kąpielowych, żelazek do 
prasowania, ogrzewan~a mieszkań, celów tech
nicznych i t. d.) z dniem 1 marca 1917 r. 
wynosić będzie: 

DyrekG)a teatru D O 
Hospodyni. !k~0 sk~~~~~~~ w!~f ·~~ 
magań potrzebna zaraz. Oferty{ ;~ł 
pod „Gospodyni wiejska"~ 41'5-"Y ,,;;ii 

:-llllllllillllli'll!l!llll~------llllłlllimilllllllll-.lllllllllrilll!llllllilllll!llllll&llllłllllll!llRnlllllllllllllllllllllllllllll!lllllll'lllllllllllllllllllllllllllll!. 
Znana praccunmia ubiorów damskich 

Dnia 12, 13, 14, 19, 2!J i it Mar~a :r. b., o godz _ 8 wieez. 

r J li nt 
przy oświe~eniu gazowym w tym samym lo-

wygłosi 12 wykładów 
J. os~kowicz Łódz, Zawa~zka 22, 
W} konywa złe<;ema w zakres fachu wchodzące 1 ako to- kostju~ 

my, palta itd., podczas woJnr po cenach zniłonych. kalu, zasadniczo rb. 3„-· 0 
/ 00 st. sześc. 

przy innym oświetleniu „ 3„30 „ „ „ o Stanisławie Wvspiańskim„ 
Bileiy do nabycia w biurze dzienników „Promie~41, Pio~QW• 

Rzete'.'.1.~ć n'iarantowana. Wielki wybór najnowszych modeli~ 

z uwzględnieniem zniżek taryfowych, priewi
dzianych w paragr. 14 kontraktu z miastem. 

ska 81, a w dni odęzytów przy wejściu na salt;i. 44lH-4 
I>aohó~k..i 

· z cegly kamiennej rótnego rodzaju, · bal'Wf .}~:~;~~ 

4340-B Gazownie Miejskie. 
Magazyn obuwia 

· . i gla~:u.Q'.:,.. , jak równie! J;~;,~1 

T E K T u R Ę smołowcową_ 
„ ·~ PDIBGa· :K_. Kavvecki 1 &~·· 

fitiiib4~?:;.:;;_~tt~§W@ 

Z mina 

11anka 1 wycn.owame. 
~1 :-l{'fl"lfPi~J języka -polskiegQ (i• 
lfo iliflil!.i;u. zraelita i z kilkoletnią 
szkulllą -prai'h ką potrzeb ny dla 
szkoły na . 4 gucz ny po oołu
dniowe dzienni:'., jak równ et na= 

. uczycie! . języlm n .em1ee!~iego 
(także izraehtal. Oiertv w ad
min. „Gouziny" w Łodzi pod 
.a U" 4~~-~ 

fJ11!i "''''lu1111a Irancusk.ego u
lllfi~l.iiJ~ JIU:i!1!ł dzieła w kump!e
tacll 1l t-cyJ ;:;rama tj ki konwersa
qi1 1 111.erawr.r za . d rn. nu esu:;
cznit:. Aurr.;s w c.dmmjstracy1 „liu
dzmy" 0-4 oo ooł. '(ł:.!oJ-lv 

YPRZ~~AZ 
poleca duży wybór trwałego obu· 
w1a wszelkiego rodzaiu, iako też 
asortowanego po cenach przvstęp-

nych. 4:{07-5 
Mi# 

Nadszedł ś:wieży tra11s~ort 

I I ICC 
oleju rycynowego w proszku bez zapachu i ·smaku~· 

·Sprzedaż w aptekach i składach apt. Skład główny 
S. BRiirnH i ft. hUXEtiBUH, Ul. ~iEnkifll.llicza łłr. 1 W Warszawlr. 

. 4185~6 

Spfndni 1 kuno. 

~ ' Łódź, Prżejazd 4~144. y. 
Reprezent~nt ślĄzkiego przedsif~biorstwa dacjlówek Reinsch. i Feuc;f!i ' 

stein, Wrocław 6 · •,-. 
Biuro ogloszeJ\ „'<urye'I"', H Kustow. Piotrkowslca GO. 

* 

Douiesienin rozmaue. lr ndiomv okrycia, oa1ta elei:tan· 
l\:JllL:l 1 f, cko podług nafśwież-

• szei mody robi tanio Drabikow- lkmo;nrJ!ł Ma!ya K~bh;k:a p~zyi-: Posznku1·P. posady, mo~ę złożyć 1ryfmofyk1.1 z· sooo zadali Chan· ski, Przeiaz:ł 8. 4355-·:: fłi\lł~l.ll'.l ma muJe, Łódź, ?tatr-
y kaucyę. Oferty w ~ lllU 11 kowskiego s'lrzeda- kvwska 197, m. 8. . 4'357-3 

nnvzuilll"DY ~kói ładnie .u. r ..J !lil li . blowany. ' o~ 
tleniem, nrzy roJzinie, w 
trum miasta, z oddzielnem 
~ciem. Oferty w 11Qo;tzinJ 

„Godzinie" w Łodzi pod .. N.". ją księ~arnie, autor Królewsl).a ifnn·ia tani, mocny wóz jedno· 
4222-l-O 35. Warszawa. '12 J9 -4 ll ~ ~ konny orai lekk~ bryczkę l::,odzi pod „A. K." 4.l)J3. 

~-----ę---- lub po .vozik. Oterty: „Kośdel· Jntrr;ohnu z d o 1 n Y czeladnik na 8" kancelarja. 438'i-J 
!l'1orm, 1rnr1Qtł ~rawie~ damski .· . , .. . ~c.; 
r u nlz.u 1.1.~nft.Je. Ru.dzki, .Piotr-. 'm. J/D •. J •.. po~z. ądme. UJl!·e.~l .. ~~fł. 
kOW:ika l7 (front), 8z.yje ele- flJfi e~eK.tryc.:t OOŚCU\ .1 ·· · i li hUiJ J szewcki na damską · ł · 

ro bo tę na. stałe. Aleksandrów D~riłzn tamo, resztki we man~. Uu U u korty. olusze, na męs!{1e 
aod Łodzią, ul. Ko$cielna S9i i dziecinne ubrania. Spodme 
zakład ąbuwia. .4350-1 kortowe od 4 rubli. Soodnie z 

„Amerykań~ldej skóry", k;tór~ 
motna nosi~ 5 lat. t.Od:t, P1otr
Kowska 145, m. 34. ~280~3 

:Jn~,rn'!uio oo~ądy ?gr'?dni~ą na 
1 u1uud\ 111 wsi. Za1muie s11~ wa
rzywem i drzewami owocowe:ni, 
r.ódż, ZagaJnikowa 4 A. Szat-
kowski. · 4337-8 flmrniP. ~tare, sztuczne zęby, ca,łe 

i\u.1u11y i połamane oraz szcz~K1 
Jn"t"i whm:i zd<flne b~el~źniark', 1 złoto. Nowo.Cegielniana M LO, 
1 a; uumm Ł 0 d t, P.otrkow- m. 18, Michał Kon. Urz~dowo 
ska lbtS. · . H•J4-i 'dozwolone. 430B~rn 

rr1dan' dębowy, lustro.· o ton il I.I J manę, :;;łupy okazyjnie 
na tych miast . sprzeda ie~ Łojt, 
Cegielniana 17, m. 5, od 10-12. 

437'1-2 

gancko. ko~tjumv od Mk. \;J. Pal- nem we1ś::1e~ ooszuki\\;. 
ta od M:\:. K .Suknie od M~. 2. raz· w Sró~m1eśc1u,, .. Zft 
~owe żurnale na:iesz;ły, jak r6w.. pq_d . ,~Po~o1"' w , a;tmrm 
mez ooleca najmodnie1sze f~sony „Ooqzmy • ł.ódt P1otrk:<»Yi 
oaµierowe. • 48~1-2 }.· 

M!łttzyn·y. d.9 szyeianajtaniej ku- RB 
Ull a . p1ć można w domu L k. · I 

prywatn.em. tódt, Brzezińska 10 O a e. 
P Jacek. . 4296-20 DO· inD'I. AP.ł!I .po. kóf . z <?.~.dz. lel-

. · ·· · n 1 il yu a nem we1śr:1em 

Zaginął a~~i~rtt~~, 
JuiJ!lt}ny Burchar~t:; 

lll!Oi!ID lll 4-ch pokoi sprzedam n1eu1neolowany, j os..vietienię, u ... 
Hl li oraz maszynę. Łódź, Piotr- sługa, . ł;.ód:t; · ~'1\il\ołajewśka 83, lari"1nat dpaas

1
•
1
zypowrt '!1 

kowska 181.1-9. 4301-3 m; 3. · · · · iJS19+l !I iłlf 1:.i 

.v\ar11 uruszczyńskieJ 
·~ , . -· . , ·.~ -1 11'łp}~mn~~r~!i poszu~uje pasady iilmnń7 mało używany na gu- Y/yrifipuhW"I?. ogród owocowv l li „ frontowy przy rodzinie ~·'· 
tli!::'~,:„ , :.':"'1..~}Cl.~lkt ~h-;n e~ r u dylMł !\u w m1e1scu _lu"b na rmwu11 ma;::,n tamo do SJr:?i~da- i! , .!( u JfOik {ojzią. O- I OaOJ dla kobiety spokojnej. J, • l l\Wit '\~_.; . 
fUliw..:.~•·,~!t 1..r. 1 ~~0 mv~ raz} tt wy.1azu. Ofertj' W „Godzin•e po:l l nia W1adumuś.:.: Łódi, S13ace- b,, w „Oodzf ,... W l..odzi I t.ódZ, Długa !~, Jungnht1el. uAliaąt 11'>. Wv<.lą · 
goumuw10. Ui.i;;rty ara „M. ł<. • „P1etęgniarka • v- 4350-a ro wa 9 u strota. 4~f.lt -Z po.i „ .JgróJ#. 43~1! \ • . 

1 
4.~to-2 .ut•eJsiic:n fta iiili,( 




